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Nr. 209. 


Wychodzi codziensie, oprócz. dni następujących: po Świętach uroczystych i Nie- 
dzielach.—Prenumerate/w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantor ch:— 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obw Cszcze- 
nie kop. 6, za 2-krotze kop. 9, za 3-krotne kop. 12, — Artykuły nadsyłane do za- 
e wszystkich co dotycze Dzienni- 


mieszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. — 


Rok 5. 


ka, należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich, 
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DZIAŁ URZĘDOWY 
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28 Paździerzika (9 Listopada). 


Rozporządzenie minisira spraw wewnętrznych, z d. 
21-go października 1868 r. — Zważywszy: że gazeta 
Moskwa, pomimo dwukrotnego wstrzymania jej wyda- 
wnictwa i pomimo danych jej następnie dwóch nowych 
ostrzeżeń, nie przestaje trzymać się poprzedniego, ostre: 
go i nadzwyczaj nieumiarkowanego kierunku, który pro- 
wadzi niezbędnie do obudzania nienawiści pomiędzy ple- 
mionami i do rozdrażnienia przeciw czynnościom władz 
rządowych_ (artykuły wstępnew NNr. 128, 136, 14i, 
154, 155, oraz artykuły działu prowincjonalnego w NN. 
114 i 184), i że takie nieustanne nadużywanie mowy 
wyrażanej za pomocą drvku, z powodu szkodliwych stąd 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
ZZA Z 


Kronika warszawska. 
28 października (9 listopada). 

Przed kilku dniami, żywi mieszkańcy Warszawy 
obchodzili święto umarłych — dzień zaduszny — a 
onegdaj, już pierwsze szmatki białego śniegu rzuciły 
na ziemię próbkę zimowego jej całunu. Święto u- 
api ehl., Od najdawniejszych czasów, ludzkość na 
jakimkolwiek stopniu cywilizacji, wysokim czy niz- 
kim, kae hA na pustyniach Afryki, spieczonych pod- 
zwrotni dż słońcem, jak i na lodowiskach podbie- 
gunowych, zawsze i wszędzie składała cześć umar- 
łym, anie Dzie CANE, równeż ma dla nich po- 
szanowanie. Zaduszny jest tego wymown 
świadkiem. Onegdaj, pod inu ES GRA 
śmy o uroczystym obchodzie Żóduszek 'na jednym z 
cmentarzów paryzkich — dziś, zdając sprawę z dzie- 
jów upłynionego tygodnia, notujemy w tej kronice 
miejskiego życia, doroczny zresztą fakt — obchodu 
zadusznego dnia na Powązkach. Pomimo słoty i do. 
tkliwego zimna, nadewszystko zaś, pomimo błota, w 
którem literalnie potrzeba było lgnąć po kostki, — 
tłumy mieszkańców Warszawy, różnego stanu, płci i 


„ wieku, podążyły na cmentarz powązkowski — do tego 


miasta umarłych, ludniejszego od żyjącego grodu — 
a zwiększanego ciągle przez coraz nowy kontyngens 
dostarczany mu przez Śmierć, tę nieubłaganą Żni- 


» 


następstw, nie może być cierpiane, — Minister spraw we- 
wnętrznych, na zasadzie p. II Najwyższego ukazu z 6-g0 
kwietnia 1865 roku i art. 29 rozdz. II Najwyżej za- 
twierdzónego w tymże dniu zdania rady państwa, oraz 
zgodnie”z opinją rady zarządu gławnego spraw praso- 
wych, postanowił: deć trzecie ostrzeżenie gazecie Mo- 
skwa, w osubie redaktora-wydawcy, radcy dworu Aksa- 
kowa, i wstrzymać to wydawnictwo na sześć miesięcy. 
(Siew. Pocz.) ` 
EIC ZD 


W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
ALEXANDRA II, 


CESARZA I SAMOWŁADCY WSZECH ROSIJ, 
KRÓLA POLSKIEGO, 
WIELKIEGO KSIĘCIA FINLANDZKIEGO. 
ete., etc., etc, 


Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem. 


Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej uchwały Ko- 
mitetu do spraw Królestwa Polskiego z dnia 10 Wrze- 
śnia 1868 roku, Komitet Urządzający, na przedsta- 
wienie Członka Zawiadującego czynnościami Komite- 
tu, postanowił i stanowi: F 

1) Moc obowiązująca Najwyższego Rozkazu z dnia 
22 Września 1866 roku, wyrażonego w postanowie- 
niu Komitetu Urządzającego z dnia 8 (20) Paździer- 
nika tegoż roku, o porządku wypłaty wynagrodzenia 
likwidacyjnego z ordynacji hrabiego Zamojskiego, 
rozciąga się do ordynacji hrabiego Wielopolskiego; i 

2) Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
zamieszczone być wiano w Dzienniku Praw, wkłada 
się na Komisję Centrelną Spraw Włościańskich i Li- 
kwidacyjną, tudzi eż na Prezesa Banku Polskiego. 

Działo się w Warszawie na 268 posiedzeniu. dnia 
4 (16) Października 1868 r. 

Namiestnik w. Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek (podpisano) Hr. Berg. 
Ozłonek- Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą- 

dzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew. 


Komisja Rządowa Sprawiedliwości podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że Komitet Urządzający w Króle- 
stwis Polskiem, postanowieniem z dnia 31 Sierpnia (12 
Wrzeźnia) r. b. na 264 posiedzeniu zapadłem, darowi- 
znę sumy rs. 1,500, na fundusz wieczysty dla kościoła 
parafialnego w Makowie powiecie Pułtuskim, aktem u- 
rzędowym z dnia 11 (23) Maja 1863 r. przez Alojzego 


DYPL 


wiarkę na smutnych znikomości łanach... Na nas, co 
tylokrotnie już odwiedzaliśmy cmentarz powązkowski 
podczas tego dorocznego odwiedzania zmarłych — 
szczególniej smmutne sprawiają wrażenie te ubogie, sa- 
motne i opuszczone mogiły, przy których nikt się nie 
modli w owym dniu uroczystym; na których śród o- 
dartej darni żadna nie zapłonie lampka, żadnego 
kwiatu nie rzuci przyjazna pamięci ręka... Ten bie- 
dny prolłetarjat cmentarny, budzi najsmutniejsze wra- 
żenie! 

Mogiły dawne! .dawno zapomniane! 

Zdawna oddane mgłom i zawieruchom, 

Z darni odarte... à 
woła wielki poeta, opisując święto zaduszne. Nad 
dumnemi nagrobkami z marmuru, połyskującemi zło- 
cońnym napisem, wygłaszającym dostojeństwa i cnoty 
spoczywających pod niemi szczęśliwców —nie rozczu- 
la się wcale. . Z tem wszystkieńm przyznać należy, że 
jeśli z jednej strony warszawianie corocznie, zbioro- 
wo, a codziennie prawie osobno — składają hołdy pa- 
mięci swoim umarłym to z drugiej znowu, sadmini- 
stracja powązkowskiego cmentarzą, utrzymuje go 
w przykładnym i godnym pochwały porządku. Oczy- 
szczane i zrównane ulice, starannie -pielęgnowane 
drzewa i rożmaite krzewy, czynią z tego posępnego 
schronienia zmarłych, prześliczny ogród w porze wio- 
sennej. i letniej. Słowem, cmentarz powązkowski, 
dzięki fatalności pomnażającej jego Świetne grobowce 
i bujnemu rozrostowi drzew, wygląda dziś tak, że do 
jego albumu, wydanego przed lat dziesiątkiem przez 


SZAWSKI 


1868 r. 


Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr. 2 
— Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy» 
muje się.—Numer pojedyńczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię- 
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach. pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Rocznie rer. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 k 


Z op. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.— 
Miesięcznie kop. 80.:  —. 
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Sandbang, uczynioną, w myśl art. 910 K.C; z zachowa* 
niem praw osób trzecich i pod warynkami w akcie da- 
rowizny wyrażonemi, zatwierdził, 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 
28 Pazdziernika (9 Listopada). 


Według ostatnich wiadomości z Hiszpanii, 
wybory do kortezów ustawodawczych miały się 
odbyć 8 (20) listopada, same zaś kortezy miały 
być zwołane na dzień 3 (15) grudnia. Taki 
przeciąg czasu pomiędzy wyborami a zwołaniem 
kortezów, niezbędny jest dla tego, aby mogli 
przybyć i deputowani z zamorskich posiadłości 
hiszpańskich, gdzie jeduak rząd nie zamierza 
jeszcze wprowadzić głosowania powszechnego, 
ustanawiając pewne censum dla wyborców. Na 
wyspie. Kubie spokojność została przywrócona, 
a rozruchy jakie tam zaszły, nie miały tego 
znaczenia jakie im przypisywano. Tak na tej 
wyspie, jak i w Portorico, spowodowane one 
były niezadowolnieniem części ludności murzyń- 
skiej, Co do kandydatur do tronu hiszpańskie- 
go, jeden z dzienników paryzkich utrzymuje, że 
Olozaga popiera kandydaturę księcia Aoste, 
drugiego syna Wiktora Emanuela. Jednocze- 
śnie z Madrytu zaprzeczają wieści, jakoby pp. 
Serrano, Dulce i Topete sprzyjali kandydaturze 
księcia Montpensier. Stronnicy Don Carlosa 
rozpuszają wieść, że kandydaturę jego. popiera 
cesarz francuzów i już udzielił mu dość znaczną 
sumę pieniężną, 100 miłjonów franków. Ta: 
okoliczność, gdyby była prawdziwą, co zdaje się 
wątpliwem, jeszczeby uczyniła bardziej niepo- 
pularnym Don Carlosa w Hiszpaniji. 

Członkowie przedlitawskiego ministerstwa 
uczynili z przyjęcia przez wiedeńską radę pań- 
stwa prawa o reorganizacji armji kwestję gabi- 
netową, oświadczywszy w wojskowym komitecie 


K. W. Wójcickiego, nowe już teraz możnaby dołączyć 
suplementa. 

Lecz... powróćmy do miasta żywych — i zajrzyjmy 
w najświeższe ich życia dzieje. 

Sobota nie odznaczyła się żadnym wydatniejszym 
faktem brukowym. Samo tylko przedstawienie wzno - 
wionego „Cyrulika sewilskiego” ną scenie wielkiego 
teatru, wyprowadziło znaczną część publiczności z de- 
szczowej i błotnistej apatji... Rubryka niniejsza, nie 
zajmuje się specjalnie dziejami sceny tutejszej, —a 
zresztą, niezwykliśmy oceniać ekspozycji ani egzeku- 
cji sztuk nowych i wznowionych zarówno, zaraz po 
pierwszej ich reprezentacji. Wszelako z obowiązku 
sprawozdawcy powiemy tu ogólnie, że to sobotnie 
przedstawienie „Cyruliką” powiodło się lepiej niż 
spodziewaliśmy się nawet, bacząc nietylko na siły wo- 
kalne terąźuiejszego personelu opery naszej, lecz i 
na. trudności towarzyszące dobremu wykonaniu, każ- 
dej prawie opery Rossiniego, gdzie oprócz głosu, po- 


‘trzeba mieć koniecznie najczystszą metodę włoską 


w śpiewie i umieć uwydatniać mnogie ozdoby wo- 
kalne, bez których stary mistrz włoski nie obywa się 
nigdzie, szczególniej zaś w „Cyruliku”, tej wdzięcznej 
jego muzy pieszczocie. Publiczność zgromadziła się 
licznie—niezapełniła wprawdzie wszystkich miejsc, 


jak to czyni podczas wystąpień pani Modrzejewskiej, 


lecz zawsze nadała sali powierzchowność poważną i 
ożywioną razem. Przez jakiś czas mniemano, że no- 
wo-wykształcony tenor, b. uczeń instytutu muzyczne* 
go. p. Mikulski, wykona partję hrabiego Almawiwy, 


« 


tejże rady, że ustąpią z gabinetu, jeżeli rada 
państwa nie zatwierdzi wspomnionego prawa 
przed zebraniem się delegacij, dodając, iż termin 
zebrania się delegacij o kilka dni może być odro- 
czonym. W Wiedniu sądzono, że przesilenie mi- 
nisterjalne szczęśliwie minie, gdyż w radzie pań- 
stwa gabinet ma stanowczą za sobą większość, 
a w kwestji wojskowej stoją po jego stronie i 
posłowie galicyjscy, 

Mowa tronowa króla pruskiego, bardzo przy- 
chylnie oceniana jest tak przez dzienniki angiel- 
skie jak i franzuzkie, z powodu wynurzonych w 
niej pokojowych zapewnień. 
ki francuzkie pragnęłyby, aby. zapewnienia te 
stwierdzone zostały czynem, a mianowicie przez 
załatwienie sprawy północnego Szlezwigu. Dzien- 
niki wiedeńskie w swych ocenieniach tej mowy, 
nie idą za przykładem dzienników angielskich 
i francuzkich. 

Za przykładem Constitutionnela, i angielski 
ministerjalny dziennik Standard, zaprzecza wie- 
ści podanej przez N. freie Presse, jakoby Anglja 
skłoniła Portę do zażądania od mocarstw opie- 
kuńczych zganienia postępowania rządu rumuń- 
skiego, Według angielskiego dziennika, Porta, 
bez namowy Apglji, a wskutku «odpowiedzi p. 
Golesco na notę Aali-paszy, zażądała od mo- 
carstw opiekuńczych, ‘aby zrobiły przedstawie- 
nia rządowi rumuńskiemu, na 'co mocarstwa te 
zgodziły się. Ostatnia część tej wiadomości, 
zdaje się cokolwiek wątpliwą. 

, Corresp. italienne zaprzecza wieści, jakoby w 
ostatnich czasach pomiędzy Francją i Włocha- 
mi toczyły się układy w przedmiocie odwołania 
wojsk francuzkich z państwa kościelnego, i do- 
daje, iż- w stania kwestji rzymskiej żadna nie 
zaszła zmiana. Łatwo uwierzyć temu zaprze- 
czeniu, tem bardziej, iż od dawna jest wiadomo, 


że rząd francuzki, potrzebując przy wyborach 


poparcia stronnictwa klerykalnego, nie chce go 

sobie odstręczyć przez odwołanie swych wojsk 

z Rzymu. r 
Stronnictwo republikańskie otrzymało w Sta- 


nach Zjednoczonych zwycięztwo przez wybór 
jenerała Granta na prezydenta, ale za to w kon- 


gresie w skutku wejścia członków z prowincij 
południowych z barwą demokratyczną, straciło 
większość dwóch trzecich części, jaką przedtem 
posiadało, a która potrzebna jest dla uchwala- 
nia niektórych ważniejszych postanowień, 
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lecz pogłoski okazały się mylnemi, 
konał p. Filleborn. 

A teraz, przejdźmy do niedzieli... 

Rozumie się, że nie spacerowano wczoraj, ani po 
ogrodach, ani po ulicach; nie wielce też odwiedzano 
obiedwie wystawy malarstwa, chociaż wiele osób ko: 
rzystająć z ogłoszeń, pospieszało do atólier utalen- 
towanego artysty p. Kossaka, ażeby zobaczyć jego 
świetny obraz, zamówjony dla hrabiego Trani, a 
przedstawiający szarżę pułku huzarów austrjackich, 
wykonarą na piechotę włoską w bitwie pod Castozzą, 
Prześliczny ten obraz, pełen prawdy i wojennego 


gdyż rolę tę wy- 


zgiełku, oddycha życiem i wielkie na patrzących. 


sprawia wrażenie. Już to p. Kossak jest mistrzem 
w malowaniu przedmiotów tego rodzaju; dotąd je- 
szcze mamy w żywej pamięci jego bitwę pod Żółtemi 
wodami, pyszną akwarelę, nabytą przez jednego z mo- 
żnych amatorów. 


Wbrew oczekiwaniom, koncertu symfonicznego or- 
kiestry teatrów tutejszych—nie było wczoraj. Po- 
dobno p. Miiachheimer zamierza przenieść je do re- 
sursy obywatelskiej i z poładniowych xa wieczorne 
przemienić; —być może że kóncerta symfoniczne zy- 
skają na takiej miejsca i czasu odmianie— zwłaszcza 
że resursa obywatelska posiada jakieś uprzywilejo- 
wane jakby, fawory publiczności, która tam chę'niej 
niż gdzieindziej na: wszelkie muzykalne zabawy gro: 
madzić się «raczy... Dowodem tego wczorajszy, Da- 
stępny z kolei koncert orkiestry warszawskiej pod 


Niektóre dzienni-. 
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Wiadomości telegraficzne. 

* Kraków, 6 listopada (26 października). Powia- 
dają, że minister Hasner- wystósował nowy okólnik w 
przedmiocie szkół; okólnik tan ma stanowić wkracza- 
nie w prawa autonomiczne. — Koło stacji drogi żelaz- 
nej Pohl uderzyły dziś o siebie dwa. pociągi, jeden 
mięszańy, drugi zaś towarowy, przyczem 14 wago- 
nów zostało zdruzgotanych i trzy osoby ze służby 
poc ągowej odniosły rany, (Cor. Bür.). 

* Praga, 7 listopada (26 października). Dyrek- 
tor policji wezwał dziś do siebie. wszystkich przęwo- 
dniczącjch w towarzystwach czeskich, i ostrzegł ich, 
ażeby nie brali żadnego udziału w jakichkolwiekbądź 
demonstracjach na Białej górze.. Wskazał on na mi- 
litarae środki ostrożności przeciw demonstracjom, 
które doprowadziłyby do smutnych następstw. Prze- 
wodniczący w stowarzyszeniach odpowiedzieli, że 
pia wiedzą nic o zamierzonych demonstracjach. ( Tam- 
że). 
* Peszt, 6 listopada (25 października). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby deputowanych, Ghiczy po- 
stawił wniosek, ażeby izba uchwaliła, iż delegacje nie 
wpierw rozpoczną swą działalność, aż rozstrzygniętą 
zostanie w sposób należyty kwestja tytułu stosunku 
państwowo-prawnego. Węgier. Wniosek ten oddany 
został do druku. Następnie przystąpiono do trzeciego 
odczytania projektu do prawa o drodze żelaznej a- 
radzko. temeswarskiej. ( Tamże). 

* Peszt, 6 listopada (25 października). W razie 
gdyby wniosek Ghiczy'ego nie został przyjęty na ja- 
trzejszem posiedzeniu izby deputowanych, stronnicy 
lewego krańca postanowili wystąpić z delegacji. ( Tam- 
że). 
* Trjest, 6 listopada (25 października). Poczta 
lewancka przywiozła wiadomości z Smyrny z d. 30 go 
października, według których z Kandji donoszą pod 
d. 27-m, że dowódcy tureccy przygotowują się do 
wspólnej wyprawy. przeciwko Milopotamos. Rząd 
grecki przeszkodził zamierzonej nowej wyprawie z 
Zimbrakakim. Parostatek grecki Hnosis zawiózł zoo- 
wu na wyspę amunicję. Miasto Kandja przepełaione 
jest powracającymi wychcdźcami. — Za Turquie do- 
nosi, że ochotnicy e:dzoziemscy chcą opuścić 
wyspę Kandję i że w skutek tego udali się do kon- 
sulów z prośbą o przewiezienie ich do ojczyzny. — 
Dla pokrycia 13-u miljonów deficytu greckiego, ma 
b;ć zawartą pożyczka. — Po zamknięciu sesji izb, 
Bulgaris ma zamiar przekształcić ministerstwo. — 
Powstanie kandjockie dogorywa. (Tamże). 

* Paryz, ő listopada (24 października). Cesarz 

i cesarzowa udali się dziś do Compiègne.. ( Wolf's T. 
B,). 
. *' Paryż, 6 listopada (25 października). Droit do- 
nosi, że tak z powodu manifestacij, jakie miuły miej - 
sce 2-g0 b. m. na cmentarzu Montmartre, jak. rów- 
nież z powodu podpisów otwartych przez. dzienniki 
Avenir i Reveil na wzniesienie pomnika dla Baudin'a, 
zarządzone zostało śledztwo sądowe. ( Tamże). 

* Florencja, 6 listopada (25 października). De- 
kret królewski zwołuje parlament włoski na 24-go 
grudnia. — Correspondance italienne powiada, że cal- 
kiem bezzasadną jest wiadomość podana przez roz- 
maite gazety o mniemanych układach w przedmiocie 
uregulowania kwestji rzymskiej, oraz o wnioskach 
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dyrekcją pp. Lewandowskiego 
mimo chłodu, błota i ciemnego wieczoru, przybyły 
setki słuchaczy. Program tego koncertu, obliczony 
na smak ogółu publiczności, lekki i świeży, podobał 
się widocznie; świadczyły o tem rzęsiście sypane p- 
klaski, szczególniej częściom solowym, na trąbce, 
wiolonczeli i waltorni, przez pp. Mernitza, Mączyń- 
skiego i Wecka wykonanym. Również sympatyczne- 
go doznał przyjęcia i mazur sielankowy Lewandow- 
skiego, pierwszy raz wykonany wczoraj. 

W teatrze wielkim, amatorowie choreografji zgro - 
madzili się wczoraj na szóste wystąpienie gościnne 
pauny Merante w tytułowej roli „Hrabiny d Egmont”, 
zaś zwolennicy Melpomeny napełoili tłumnie salę 
Rozmaitości, ażeby raz jeszcze zobaczyć jak młody 
spycerz Rafael umiera z miłości dla uroczej kurtizan- 
ki Marco, pomimo rozsądnych rad dziennikarza Des- 
genais! Dziś, gdy nikt prawie nie umiera z takiej sen- 
tymentalnej choroby, drama przedstawiająca przy- 
kład podobnego rodzaju, musi obudzać ciekawość, 
do naśladowania go jednak nie nakłoni nikogo... |. 

Dziś o godzinie 7 /, po południu, odbędzie się za- 
powiedziany wieczór muzykalny w sali resursy oby- 
watelskiej; bogaty program z wokalaych i instrumen- 
talvych złożony numerów, udział licznych artystów, 
a wreszcie sympatja, jaką się cieszą resursowe kon - 
certa, zdają się wróżyć powodzenie tej artystycznej 
zabawie. r 

Na zakończenie tej -z różnorodnych faktów zebra - 
nej kroniki, dodamy tu jeszcze najświeższe wiadomo - 


i Kuhne, na który po- į $:i z artystycznej dziedziny, i` tak: obok 


a 


wyprowadzanych co do tych układów z podróży od- 
bywanych przez wyższych urzędników ministerstwa 
Spraw zagranicznych. Correspondance nadmienia 
przytem, że w stanie kwestji rzymskiej nie zaszła ża- 
dna znaczna zmiana. / Tamže). 

* Rzym, 4 listopada (23 października), Wczcraj, 
w rocznicę bitwy pod Mentaną, panowała w Rzymie 
i w prowincjach jak najzupełpiejsza spokojność. Sara 
rzad papiezki powstrzymał się od wszelkiej demon- 
stracji z powodu tej rocznicy. — Papież znajdował sig 
dziś, stosównie do zwyczaju, wraz z kardynałami i 
dworem, na mszy soleanej, odprawionej z powodu u- 
roczystości św. Karola Boromeusza, w kościele zosta- 
jącym pod wezwaniem tego świętego. (Cor. Hav. 

ul.). 

* Bruksela, 7 listopada (26 października). Echo 
du Parlement donosi, że minister spraw wewnętrz- 
nych wezwał członków izby deputowanych, ażeby 
zgromadzili się we wtorek w salach ich obrad. Z tej 
formy zwołania okazuje się, że uroczyste otwarcie 
posiedzeń izb przez króla nie będzie mieć miejsca. 
( Wolfs T. B.). 

* Haga, 5 listopada (24 października). Druga 
izba roztrząsała dziś budżet posiadłości indyjskieh. 
Odpowiadając kilku mówcom, minister kolonij o- 
świadczył, że polityka jego ma na celu rozwój spokoj- 
ny, w połączenia z oszczędnościami w finansach i z 
uwzględnieniem stosunków i interesów  terazniej- 
szych. Minister nadmienił, że nie życzy sobie ani 
znian gwałtownych, ani reakcji. (Cor. Hay. Bul.). 

* Roterdam, 5 listopada (24 paź lziernikaj. Na 
skutek ponownych- rekłamacij przeciw nowemu po- 
datkowi na kanalizację, komisja finansowa rady miej- 
skiej cofnęła tymczasowo projekt nowej pożyczki i 
złoży później w tym względzie propozycję zmodyfi- 
kowavą. ( Tamże). 


, * Monachjum, 6 listopada (25 października). Ze 
źródł» wiarogodneg» donoszą, że z powodu zamierzo- 
nego przez rządy niemieckie przystąpienia na nowo 
do zlikwidowania majątku ruchomego byłego związku 
niemieckiego, rząd austrjacki przypomniał o swych, 
poprzednio jaż wymotywowanych prawach do mająt: 
ku nieruchomego twierdz. ( Wolfs T. B.), 

Lizbona, 4 listopada (23 października). Na 
miejsce zmarłego niedawno posła portugalskiego przy 
dw.:za berlińskim p. de Norunha, ma być mianowany 
dotychczasowy poseł przy dworze francuzkim, wice- ` 
brabia Paiva, a hr. d'Avila ma udać się do Paryża. 
(Cor. Bür ). 

* Londyn, 6 listopada (25 października). Podług 
wiadomości z Bombay z 7-go października, wojna 
nadgraniczna powinna być uważana jako ukończona, 
i powiadają, że wojska, które brały udział w tej wy- 
prawie, wrócą natychmiast do miejsc swego konsysto- 
wania. (H olfs T: B.). 

* Londyn, 6 listopada (25 października). Z No- 
vezo Jorku telegrafują pod datą 5-go listopada: Sak- 
nave zdobył Petit Gonave i zburzył Jeremie (na krań- 
cu południowo-zachodnim Haiti) zapomocą bombir- 


dowania, przyczem liczni mieszkańcy, a pomiędzy 


niemi i kobiety, zostali zabici lub ranjeni. (Tamze): 
* Londyn, 6 listopada (25 października). Fregata 
Galathea, na pokład której ma wsiąść książę Alfred, 


z malarzy ti- 
tejszych, pracujących obecnie z takiem powodzeniem, 
postępują również i rzeźbiarze młodzi. Pomiędzy 
innemi p. Manzel wykończa obecnie kilka pięknych i 
z artystycznym smakiem pomyślanych nagrobków 
przezoaczonych dla ewangelickiego cmentarza. Szcze- 
gólniej dwa z tych pomników pośmiertnych, mające 
przyoz lobić groby Janiszewskich i pułkownikowej 
Lux, odznaczają się świetnie. [Inny znowu rzeźbiarz 
p. Cengler, pracuje obecnie nad wykonaniem popier- 
sia doktora Estrejchera. Jest także i literacko-dra- 
matyczna nowina: P. Zygmunt Sarnecki, obywatel 
zierzski, syn znanego powszechnie Ś. p. marszał a, 
napisał trzy: aktową komedję p.t. Zemsta pani hrabi- 
ny, którą odczytał na zebraniu prywatnem, wśród 
najznakomitszych naszych artystów dramatycznych. 
Komedja ta, napisana z talentem ist>tnie wyższym, 
wkrótce ma być przedstawioną dyrekcji do jej uzna- 
nia. > 

Jeszcze jedna nowina z a tystycznego Świata: Dv- 
nosiśmy niedawno, że w poranku deklamacyjno-mn- 
zycznym, jaki resursa obywatelska na korzyść Stani- 
sława Bogusławskiego urządza, przyjmą udział, — pani 
Modrzejewska i p. Królikowski. Dopełniamy tej wia- 
mości *onosząc, że i część wokalną tego poranku 
także świetnie reprezentowaną będzie, albowiem nie 
tylko, że dadzą się w niej słyszeć dwa znane kwarte- 
ty, muzykalny i wokalny, pp. Angra i Studzińskiego, 
lecz nadto jeszcze, pomiędzy artystami opery, którzy 
tam również popisywać się będą, spotykamy nazwi- 
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wypłynie prawdop odobnie-w ponie działek pa morze i. 
uda się przedewszystkiem do Madery. (Tamże). 

* Nowy Jork, 27 (15, października. List p. John- 
sona, ogłoszony przez dzienniki w odpowiedzi jenera- 
łowi Ewing, mówi, że wydatki publiczne w ostatnich 
trzech latach podniosły. się na miljard 259 miljonów 
dolarów, a w roku bieżącym na 372 miljory. List 
dodaje, że potrzebnem jest natychmiast zmniejszenie 
wydatków, i że roztropne oszczędności powiększą 
wkrótce dochody i dozwolą zmniejszyć podatki, (Cor. 
Hav. Bul.). ` 

* Nowy. Jork, 3 listopada (22 października). Wię- 
kszość głosów republikańskich była następująca: w 
Pensylwanji na 23 wyborców pierwszorzędnych padło 
13,000 głosów; w Ohiv na 21 wyborców 35,000 gło- 
głosów; w Illiaóis na 16 — 50,000; w Indjanie na 
13 — 5,000; w Massachusset na 12 — 70,000; w Jo- 
va na 8 — 35,000; w Maine na 1 — 28,000; w New 
Hampshire na 5 — 7,000; w Vermobt na 5 —30,000; 
w Michiganie na 8 — 25,000; w Rhode Island na 4 — 
25,000; w Wisconsin na 8 — 15,000 głosów. Więk- 
szość demokratyczna wynosiła w Kentucky na 9 wy- 
borców -90,000 głosów; w Marylandzie na 8,000 — 
45,000; w Delaware na 3— 45,000 głosów. Rezultat 
głosów nie jest jeszeże zupełnie znany w stanach No- 
wego Jorku i New-Jersey. « W mieście Nowym Jor- 
ku demokraci otrzymali większość na korzyść Sey 
moura i Blaira 50,000 głosów, na korzyćć Hofimana 
8,000 głosów. Butler został na nowo wybrany. W sta- 
nach Mississipi; Texas i Wirginji nie było wyborów, 
gdyż stany te wyłączone zostały od nich przez bil. 
W ogóle stany, które głosowały za p. Grantem, przed- 
stawiły 51 głosów; stany Zaś, które oświadczyły się 
za p. Seymourem, miały tylko-21 głosów. — Herald 
donosi według korespondencji z Havany, że w części 
wschodniej Kuby wybuchło powstanie. Liczba po- 
wstańców składać się ma z 6,000 ludzi. (Biuro Reu- 
tera). 

* Nowy Jork, 6 listopada (26 października). 
(Przez telegraf atlantycki.) Wykaz finansów Stanów 
Zjednoczonych z: październik przedstawia zmniej. 
szenie długu państwa o 7,500,000 dolarów, ogół 
przetó długu państwa wynosił - 1-go listopada r. b 
2,527,143,719 dolarów. ( Wolfs T. B.). 

ZZ 


* (Cerkiew-narPradze). Warsz. Dniew. pi- 
sze: Śledząc ze szczególnem zamiłowaniem za postę- 
pem budowy cerkwi prawosławnej na Pradze, pod 
wezwaniem św. wielkiej męczenniczki Marji Magda- 
leny, komurikowaliśmy już niejeduokrotnie naszym 
czytelnikom szczegóły dotyczące tej sprawy, tak dro- 
giej dla serca ruskiego. Obecnie, budująca się gwig- 
tynia ma już w zupełności powierzchowność ukoń- 
czoną, i przez swą architekturę wjtworną Stanowi 
prawdziwą ozdobę Pragi, której pozazdrościć może 
sama nawet Warszawa, ponieważ Żadna z jej cerkwi, 
z wyjątkiem cerkwi w cytadeli, nie przedstawia sobą 
prawosławno-bizantyńskich kształtów zewuętrznych. 
Styl świątj mi na Pradze jest lekki, oryginalny i våd- 
zwyczaj piękny, znany w architekturze pod nazwą 
bizautyńsko-włoskiego. Plan tej budowy, przechowy- 
wany w bajświątobliwszym sycodzie, ułożony zóstał 
przez bud 'wniczeg» rzecą. r. 8. Syczowa, wykonany 
zaś został, jak to już donosiliśmy, przez kapitana cd 
inżynierji Palicyna. Cerkiew ta pomieścić może w so- 
bie 600 osób. Wszystkie kopuły, w liczbie pięciu, 
pokryte już zostały świetną pozłotą; rusztowania SĄ 
już usuwane, przyczem przedstawiają się oczom zk k: 
ka malowane mury z wyobrażeniami świętych pań- 
skich; pięć dzwoów zostało już zawieszonych w ma- 
łych dzwoniczch, stanowiących podstawę dla dwóch 
kopół przodowych; dzwony te są stalowe i zamówio- 
ne były, za p. średnictwem komisanta Kuksa, w West- 
falji; na największym z nich, ważącym 118 pudów i 
kos_tującym 700 rs., odlane jest wyraźnie literami ru- 
skiemi imię św. wielkiej męczenniczki Marji Magdaleny. 
Wszystkie te dzwony kosztowały wraz z transportem 
około 2,600 rsr. Powiadają, że czysty i srebrny dźwięk 
| m EE a a 
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ska: panny Kwiecińskiej i Filleborua, którzy również 
ochoczo tfiarowali Swoje talenta na usługi zasłużone- 
go pisarza i artysty. 

Notabene! Teatr izraelski, który w przeszły czwar- 
tek nie dawał wcale przedstawienia z powodu nagłej 
słabości jednego z aktorów, mianowicie zaś przedsta- 
wiającego króla Faraona—w sobotę rozpoczął znowu 
dalszy ciąg swoich biblijnych reprezeutacij. W tym 
dniu zazwyczaj napływa tam massa widzów, choć i 
wczorajsze przedstawienie dość licznie nawiedzone 
było. Przedsiębierca tych widowisk dobrze uczynił, 
pomna żając liczbę miejsc numerowanych — a jeszcze 
lepiej uczyni, jeśli swój męzki personel _ aktorski 
wzmocni żeńskim; — i dla publiczności 1 dla jego kasy 
ta reforma zarówno korzystną będzie. 
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tych dzwonów powinien rozlegać się. na znaczną licz- 
bę wiorst. Kandelabr główny kupiony został w Ber- 
linie, a ikonostas, płaszczanica i chorągwie zamówio- 
ne zostały częścią w Moskwie, częścią w Petersbur- 
gu. Ściany wewnętrzne ozdobione są bardzo pjękne- 
mi małowaniami świętemi, na gzymsie zaś, stanowią- 
cym podstawę kopuły głównej, wypisana jest literami 
słowiańskiemi cała modlitwa Pańska.  Malowania 
cerkiewne dokonane zostały przez akademików rus- 
kich: Winogradowa, Wasiljewa i Serebriakowa. Po- 
mimo, iż kamień węgielny pod tę świątynię założony 
został dopiero 15 go czerwca roku zeszłego, budowa 
jest jaż obecnie prawie ukończona, dzięki staraniom 
energicznym komitetu specjalnego do budowy cerkwi. 
Osoby pozostające w blizkiej styczności z tą Sprawą, 
powiadają, że cerkiew na Pradze zostanie nieżawo- 
dnie w tym roku jeszcze ukończona i poświęcona. 
Na budowę jej, wraz z wszelkiemi akcesorjami, wya- 
sygnowano 154,000 rsr. wę 

* (Składka akcyjna). Warsz. Dniew. pisze: 
„Dowiedzieliśmy się, że w Warszawie, - z inicjatywy 
pewnego rosjanina, powstał zamiar założenia prywa- 
tnego stowarzyszenia akcyjnego, pod nazwą: „Skład- 
ki”, dla nabywania biletów pięciop rocentowej premio- 
wej peżyczki wewnętrznej. Wychodząc z bardzo słu- 
sznej myśli, że przy pomocy ograniczonych ząscbów 
ludzi niezamożnych, niepodobna każdej osobie od- 
dzielnie polepszać swój byt materjalny drogą otro- 
tów handlowych i korzystnych przedsiębi. rstw, kiedy 
zasoby te w łączności mogą utworzyć kapitał dosta- 
teczny i do przynoszenia procentów i do znaczniej- 
szych nabyć, wspomniona osoba, zamierza utworzyć 
z opłat członków pieniężną składkę na nabycie pię- 
cio] rocentowych biletów, z warunkiem, aby padające 
na te bilety wygrane dzielić pomiędzy wspólników, 
stosownie do liczby należących do kążdego z nich akcij. 
To niewątpliwie korzystne przedsiębierstwo, otwiera, 


| drogą wygranej, szanse stosunkowego wzbogacenia 


się ludziom, nie m*gącym samoistnie nabywać wspo- 
mnionych biletów, a zarazem uwarugkowywa możność 
znaczniejszej wygranej przez to, iż każdy współucze- 
stnik składki, będzie grał nie na jeden lub dwa bile- 
ty, lecz na dziesiątki a może nawet na sta biletów nale- 
żących do całego stowarzyszenia. Główne podstawy 
składki są następujące: 1) towarzystwo zikłada się 
pierwiastkowo na 5 lat, z uczestnictwem nieograni- 
czonej liczby członków, i z podziałem na oddziały, 
składające się z 200 akcij każdy; 2) każdy uczestnik 
zobowiązuje się, w ciągu 5 lat, wnosić do pewnego 
oddziału składki, po 10 rsr. co pół roku, kt re będą 
uważane za jedność akcji; członkowie przy rozpoczę- 
ciu operacji mogą oznejmić życzenie wnoszenia wię- 
cej niż na jedną akcję i przytem uczestniczenia nie 
w jednym, a nawet we i wszystkich oddziałach 
składki; 3) członkom towarzystwa nie zabrania się 
odkupować jeden od drugiego wniesione akcje i przyj- 
mować na siebie dalsze opłat:; 4) za utwcrzoną przez 
pieniężne opłaty na akcje sumę, nabywane będą, dwa 
razy rocznie dla każdego oddziału składki, bilety” 
pięciuprocentowej, premiowej pożyczki wewnętrznej, 
które będą złożore do depozytu banku polskiego w 
Yerszawie; 5) członkowie będą bezzwłocznie zawia- 
damiani 0 liczbie nabywavych przez stawarzyszenie 
biletów, ich numerach i serjach; 6) podział wygra- 
nych odbywa się stosownie do liczby akcj każdego 
uczestnika, tak, że przy rozdziale najwyższej wygra- 
nej wynoszącej 200,000 isr., na każdą akcję przypa- 
dnie po 1,000 rsr., lecz wygrana niższa nad 5,000 
rsr., obraca się na kupno nowych biletów; ze wszyst: 
kich wygranych; jeden=procent będzie udzielany na 
korzyść ochrony Mikołajewskiej i jeden procent na 
korzyść ochrony Marjińskiej, 7) po upływie 5 lat 
zobowiązania członków składki ustają, przyczem ka- 
żdy ma prawo otrzymać zwrotnie nagromadzone 
przez jego opłaty sumę z procentami i dołączeniem 
odpowiedniej części tych wygranych, które jako 
mniejsze niż 5,000 rsr., obracane były na kupno bi- 
letów. . Tym sposobem członek który opłacał przez 
pięć lat po dwa razy na jedną akcję, będzie miał ka- 
pitału zakładowego 100 rsr., który opłacał na dwie 
akcje 200 rsr. i t. d. Zatem przy tej grze handlowej, 
opłacane pieniądze, ctwierając możność wygrania 
znacznej sumy, nietylko nie są tracone bezpowrotnie, 
jak to bywa naprzykład we wszystkich loterjach, lecz 
powracają znacznie zaokrąglone. W końcu dodamy, 
że osoba która wpadła na myśl tego pod. każdym 
względem korzysteego dla ludzi niezamożnych przed- 
sięwzięcia, układa obecnie szczegółową usiawę tej 
skłądki akcyjcej, która zostanie bezzwłccznie przed- 
stąwiena dó zatwierdzenia właściwej władzy, jeżeli 
liczba uczestników okaże się dostateczną do założe- 
nia towarzystwa. Rzecz ta ma urzeczywistnić się 
ostatecznie w końcu roku bieżącego, aby posiadać 
bilety na ciągnienie mające się odbyć w styczniu ro- 
ku przyszłego, Osoby pragnące przyjąć udział w tej 
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| składce, czy to znajdujące się w Warszawie, czy też 

zewnątrz niej, mogą zaraz bez wnoszenia pieniędzy 
do czasu zatwierdzenie ustawy, oznajmiać o swem 
życzeniu. należenia. do: składki, zgłaszając się listo- 
wnie,, lub zapomocą przysłania po. prostu biletu wi- -. 
zytowego z oznaczeniem liczby akcij. do radcy stanu 
Karola Aleksandrowicza Kileweina, przy ulicy Wspól- 
nej, w domu pod.N. 1590 w mieszkaniu N. 4”. 


* (Kronika kościelna). Wczoraj. odpust 
Opieki N. Marji Panny obchodzony był w kościele św. 
Jacka przy ulicy Freta, św. Anny na Krakowskiem-Przed- 
mieściu. W kaplicy archi - konfraternji literackiej przy 
kościele katedralnym i metropolitalnym 'św. Jana, poad- 
czas wótywy: odprawionej. przeż'ks: Seroczyńskiego, chór 
miejscowy odśpiewał mszę Kemptera. Następnie w tym- 
że kościele sumę celebrował ks. prałat Zwoliński edmi- 
nistrator archi-d,ecezji warszawskiej, kazanie miał ks. 
Ponikowski; artyści i chóry instytutu muzycznego pod 
kiertiakiem p. Śliwińskiego wykonali msżę Eiblińgiera, 
graduale Mendelsohna, na ofertorium modlitwę na chór 
mieszany Apolinarego Kątskiego. 4. 

* (Tydzień handlowy). Dnia 26 paździer= 
nika (7 listopada). — "Twierdzenie nasze co do sztucz 
nej hausy w Berlinie na żyto na termin październikowy 
sprawdziło się, gdyż natychmiast po uregulowaniu wszys 
stkich zobowiązań październikowych, już d. 1 b. m. ceny 
żyta o kilka talarów spadły. "Na targu gdańskim ceny 
pszenicy dalszemu obniżenin o fl. 10 uległy. Na tar- 
gu naszym: Pszenica. Dowozy były średnie a sprze- 
daż do Cesarstwa mała. Ogólną podwyżkę cen'w tygo- 
dniu bieżącym przyjąć można o 15 — 22 kop. Płaco- 
no za dobrą wyborową 7 rs. 20 k.; za dobrą 6-rs. 60 
k. — 6 rs. 90 k., zaśrednią 6 rs. — 6 rs. 50 k., za pó- 
śledią 5 ra. 62 k. — 6 rs. Żyto.  Dowoży także by- 
ły średnie a kupujących dla Cesarstwa mało. * 'W ciągu 
ostatni: h kilku dni, z powodu wiatru bezustannie pra 
wie u nas panującego, młynarze znaczne zakupy poczyć 
nili i dla tego ceny o 22 k. się podniosły. Płacono 5 
rs. 55 k, Jęczmień. Prawie nie w tygodniu upłynio= 
nym nie dowieziono, lecz ponieważ na składach zna:da- 
je się dość wielka ilość jęczmienia a kupujących jest ma- 
ło, ceny się nie podniosły. Płaconó 4 rs. 50 k. do 4 
ra. 87 '/ą k. Owies. Z powodu większych doówozów, 
ceny o 15 — 20 k. się obniżyły. Płacono 2 rs. 85 k. 
do 8 rs. Groch polny'5 rs. 40 k. — 6 rs. Okowita. 
Dla złych dróg w ostatnich dniach, dowozy okowity by- 
ły mniejsze i z tej przyczyny ceny o 1 '/ą — 2 k. na garn- 
cu się podniosły. Płacono 1 ra. 6!/; k.— 1 rs. 9 k. Ou- 
kier. Uspos bienie w tym produkcie jest ciągle ku 'o- 
bniżeniu a obroty są bardzo ograniczone. Ceny poniżej 
notowane odnoszą się dó sprzedaży cząstkowej, o trán- 
zakcjach większych nić nie słychać. Płacono: za Her- 
manów rs. 4k. 20; za Ostrów, Guzów, Sanniki, Éy- 
szkowice i Oryszew po rs. 4 k. 12/3 za Majerhcft, Was 
lentynów i Dobrzelin po rs: 4 k. 05; za Elźbietów, Kon= 
stancję i Leonów po rs. 4; za Rytwianę i Leśmierz po 
rs. 3 k. 90; za Łuków vs. 3 k. 65. Za mączkę w ka- 
wałach po is. 3k. 30 — rs. 8 k, 45, mieloną po rs. 3 
k. 30 za kamień 24 fust. Nadchodzące transporta no- 
wej kampanji przy ńiewyczerpaniu dawnych zapasów, 
wywierają nacisk ua ceny. (Gazi Hand.) 


* (Domy żelazne). Ogółową wzmiankę w Nr. 
221 naszego pisma o budującym się obecnie domu żela- 
znym przy zjeździe do mostu aleksandrowskiego naprze- 
ciwko zamku, który wznosi inżynier i technolog aka- 
demji petersburgskiej p. Aleksander Nickels, według 
własnego pomysłu i planu, uzupełniamy obecnie więcej 
szczegółowym opisem. Dom obecnie budujący się, bẹ- 
dziew stylu mięszanym, przypominając swą elewacją 
lekkie wiejskie pałacyki szwajcarskie, jakie pod Peters- 
burgiem, na tak zwanych daczach istnieją. Jak wskazują 
wykopane jvż fundamenta, długość jego wynosi stóp an= 
gielskich 89, szerokość 30, wewnątrz lokalu wysokie bę- 
dą po stóp 10/4. Wedle planu jaki mieliśmy sposobność 
oglądeć, przed domem tym na parterze, będzie rodzaj 
tarasu z balustradą, nad głównem zaś oknem balkon. 
W suterynach będą dwie stancje dla służby, na parterze 
przedpokój, sala gościnna, pokój jadalny, kucinia i przy- 
legła jej stancja; na pierwszem piętrze, które ma formę 
szwajcarskiej f.cjaty, wielki pokój sypialny, gabinet, gar- 
deroba, spiżarka, alkowy i schowanka. Na dole pieców 
3, na górze 2, i piec w formie sofki, z podwyższeniem 
kafli w jednym końcu, jak na pryczach, gdzie s'ę kładzie 
poduszka. Leżanka taka, z kafli piecowych, nie mająca 
jeszcze u nas polskiej nazwy, ogrzewa pokój, służąc za- 
razem do leżącego wypoczynku. Gaz i woda we- 
wnątrz będą zaprowadzone, piac frontowy przyozdobi 
fontanna. Sciany obwodowe będą grube mniej więcej na 
stopę; w skład ich wchodzą naprzod od strony frontowej 
czyli licowej, blaty żelazne grubości około ćwieić cala, 
po za niemi zostawia się próznia pierwsza dwa cale tliz 
ko szeroka; potem idzie ś ianka wewnętrzna zcegły zwy. 
czajnej na kant, następnie próżnia druga szerokością rów 
wna pierwszej, i nakoniec ścianka ostatnia z cegły ną 
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płask. Ścianki te wstawiane” na fundamencie miirowa- 
nym, w pewnych odstępach wiązane są klamerkami i sta- 
nowią w połączeniu całość śćiany obwodowej. Zewnątrz 
każdej ściany w blatach żelaznych u dołu, jest parę o- 
ktągłych otworów, średnicy na półtora cala i tylóż u gó- 
ry, skutkiem których w próżni pierwszej odbywa się cią- 
gly przewiew powietrza, ciepło więc rózgrzanych blatów 
żelaznych la'em, mając opór w próżni przewiewnej 1 z 
kolei w dwóch ścianach ceglanych, również próżnią prze- 
dzielonych, nie może oddziaływać w tej porze roku na 
zwiększenie ciepła. Otwory zewnętrzne na zimę zamy- 
kane być mogą. Z pieców osobnym kanałem ciepło prze- 
chodzi do próżni drugiej, tak, że w zimie ściana we- 
wnątrz oależycie jest wygrzaną, powietrze nadto w owej 
próżni jako w stanie spoczynku, stanowi także Środek 
do lepszego ogrzania lokalu, jako zły przewodnik ciepli- 
ka, tak samo, jak to działa powietrze między dubeltowe- 
mi oknami. Front nie potrzebuje naturalnie żadnego tyn- 
kowania; kolor olejnej farby i ozdób jest dowolnym. We- 
wnątrz ściany się tynkuąj, różniąc się dobitnie tem od 
dotychczasowego sposobu, że narożniki nie kończą się 
ostro pod kątem prostym, lecz od góry, do dołu kąty w 
poksjach są półokrągłe,. tak jak glify u sufitów. Kąty 
półokrągłe łatwiejsze są do utrzymania czystości, i nie 
są bez wpływu na akustykę, nawet ozdobę lokalu, W ką- 
tach tych przez całą wysokość jest rurka dwa cale śre- 
dnicy, jakby kanalik kominowy; u dołu przy posadzce 
jest mały otworek, przez który do rurki wchodzi powie- 
trze z pokoju, a wylata u góry otworem, na zewnątrz 
przeprowa jzonym,. Ten prosty środek zapewnia lokalom 
najzupełniejszą wentylację, warunkom sanitarnym odpo- 
wiadającą. Belki, wiązania dachu, ramy okienne, futra 
drzwiowe, tudzież schody, „wszystko to Jest z żela- 
za, Schody, stosownie do planu, są podwójne; jedne 
z przedpokoju na pierwsze piętro; drugie skromniejsze 
wprost kuchni. Stopnie ich*są pokryte cementem, „Dom 
taki stanowi jednolitą całość, nie ulega .porysowaniu an! 
wilgoci. Dom wreszcie, taki, ma niezaprzeczenie tytuł, 
nazywać. się ogniotrwałym. M Aleksander. Nickels inży- 
nier, od. lat 30 z poświęceniem swego mienia zajmował 
się ideą stawiania domów żelaznych wedle własnego po- 
mysłu, -i kilka już budowl takowych wzniósł w Pe- 
tersburgwi w Krasnemsiole, oraz cerkiew, w Dynaburgu 
na osób 200, tudzież zbudował cerkiew w Kijowie na 
osób 500. Ta. ostatnia na wiosnę przyszłego roku ma 
być ustawioną, Budowa domu rzeczonego. przy zjeździe, 
ukończoną zostanie w. ciągu dwóch tygodni; już na zimę 
ma w nim zamieszkać sam konstruktor p. Nickels. Koszt 
całej budowy wyniesie, około rs. 2,500, lecz wyniósłby 
nierównie raniej, . gdyby nie. ta okoliczność, że przy ko- 
paniu fundamentu na pochyłości placu i na niestałym 
gruncie, jako nasypowym, musiano zapuszczać się w zie- 
mię, zwłaszcza od strony Marjensztadu, ha stóp 15. Je- 
szcze w tym tygodniu p. Niekels przystąpi do budowy 
podobnego domu w obozie powązkowskim, w mniejszych 
nieco rozmiarach; służyć on będzie na koni dla 
dowódcy pułku. zę 
*(Nowa remiza na lokomoty wy). Z po” 
wodu nowego sprawunku 12-tu lokomotyw dla kolei że- 
laznej warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej, 
o czem już dawniej wspominaliśmy, na tutejszej. głównej 
stacji-wznosi się nowa remiza, na pomieszczenie rzeczonych 
łokomotyw. Blizka już ukończenia remiza murowana, 
jest budowlą w łuk zaokrągloną czyli poligonalną. Ma 
dwanaście osobnych wielkich bram, prz:z które lokomo- 
tywa nie schylając swego komina prze h dzić może. 
W stanowisku dla każdej lokomotywy -przeznaczonem, 
jest kanał z cegły zə schodkami, ułatwiający rewizję cd 
spodu maszynerji i mycie kotłów. W dachu w prosto- 
padłym kierunku nad kominami lokomotyw, jest dwana- 
ścia kominów wylotowych, przez które wychodzi para i 
dym. Kominy te są z żelaza lanego i tak urządzone, źe 
skroplająca się na ścianach komina para, formująca płyn- 
ny kreozot. szkodliwy dla metalu lokomotywy, spada 
wprost na dao jej komina. Oprócz tego w szczycie jest 
sześć otworów wentylacyjnych, przez które uch dzić 
nadto może zbierający się pod dachem dym z. lvkomo- 
tyw. Cała remiza ogrzewaną jest kilkoma piecami i o- 
patrzona po nad oknami rurą wodociągową, z ruchome- 
mi do napełnienia tendrów wodą odnogami, przy których 
jest sześć kranów pożarnych na przypadek pożaru. Wo* 
dę do remizy dostarcza rezerwoar w pobliskiej wieży 
wodnej i łącznych z nią rezerwoarach warsztatowych, 
które razem zawsże mają do dyspozycji „6,000 st. kub. 
wody o wysokiem ciśnieniu. Wznosząca się remiza na 
placu stacyjnym, ma osóbną tarczę obrotową średnicy stóp 
40 ijest urządzona tak, że trzech ludzi z łatwością może 


ją obrócić i połączyć z szynami, przez które lokom tywa' 


wprost do remizy przechodzi. Kilkadziesiąt promieni éi- 
zu oświetla remizę w nocy, zaś kilkadziesiąt okien we 
dnie. Ramy okienne nowej konstrukcji, są zrżelaza kute- 
go, skutkiem czego są nadzwyczaj lekkie i nie zasłaniają- 
ce. Budowla ta, wznoszoną jest podług planu służby 
inżynierskie‘, należącej do składu biura dyrekcji dróg na 
wstępie pom'enionych, oraz pod jej nadzorem. Kominy 


dachowó, okna itarczę obrotową dostar'zyło biuro tech- 
niczne pp. Krafta i Kuksza; przyrząd wodociągowy za- 
prowadziła fabryka braci Scholtz: i Handtke; roboty 
mularskie wykonywa p. Hedzel; ciesielskie p. Bevense; 
inne wreszcie, warsztaty miejscowe, ` 4. 


*(Komitet towarzystwa resursy ku- 
pieckiej) zawiadamia członków towarzystwa, którzy 
jeszcze dotąd nieopłacili należnych składek, tąk z roku 
bieżącego, jak i zaległych, że z końcem bieżącego mie- 
siąca, zamykają się rachu1ki resursowe; ażeby więc uni- 
knąć zaległości, i nie przenosić remaneatów do poboru, 
na rok 1869, komitet wzywa uprzejmie zalegających, 
aby z opłatą pomienionych składak do kasy resursy po- 
śpieszyli. ` 4 

* (Rozmaitości). Jedno z pism miejscowych pi- 
rze: Wojciech Mielań. parobek we wsi;Cz aple- Obrępał- 
ki, gminie Korczew, w powiec e sokołowskim, gubernji 
siedleckiej, wykopał, jax donosi „Bibljoteka Warszaw- 
ska“, garnek gliniany, a w sim zn ijdowało się 471 sztuk 
srebrnej starożytnej monety. Znakomita to wykopalisko 
numizmatyczne, w całości przesłane zostało do szkoły 
głównej tutejszej, i obecni znajduje się w, wydziale filo- 


logiczno-historycznym, 'w celna «czynienia badań nauko-' 


wych. — Z Lublina piszą: Projestowana kolej żelazna, 


mająca połączyć Lwów z Warszawą, linja przez Lublin } 


i Łuków, mocno zaiateresowała mieszkańców. miasta na- 
szego, tembardziej, że dochodzące nas. wiadomości o 
przybyciu inżynierów zagranicznych, wytykających już 
linję po za Krasnostawem, potwierdza w zupełności tę 
wiadomość. Wprawdzie są to tylko czynności przygoto- 
wawcze, „mające na celu : zebranie przedwstępnych da- 
nych, niemniej jednak czynią nam one nadzieję,, że w 
slad za term pójdzie zatwierdzanie „projektu i rozpoczną 
się roboty. — P. Balueki, autor komedji „Polowanie na 
męża”, pisze nową komedję., Szu ski kończy dramat bi 
stóryczny, p. n. „Maryna Mniszchówna*. — Z naszych 
dramatycznych artystów, doczekało się obchodu pięć- 
dziesięcioletniego jubileuszu w zawodzie scenicznym do- 
tychczas tylko dwóch: Hempiński w roku 1823, który 
się wsławił w roli Figara w komedji Baumarchajs'ego i 
Jan Nepomucen Szczurowski w roku 1837. Trzecim zaś 
kandydatem na jubilata, jest oŁecny nestor naszych ar- 
tystów Ludwik Panczykowski. „Pracuje on już bowiem 
na: deskach sceny lat 45, 
zycznych i umysłowych czcigodnego artysty, mamy na- 
dzieję, że dopełni on trójcę jubilatów, odznaczających się 
w dziejach sztuki zaszczytną półwiekową pracą. — ‚Pan 
Walery Wysocki, artysta-śpiewąk, znany już krajowi z 
kilku koncertów, dawanych w różnych miejscach, urzą: 
dza dnia 8 b, m. w Rzeszowie koncert, którego dochód 
przeznaczony jest na wsparcie pogorzełlców m. Stanisła- 
wowa. Potem zaś zjeżdża p. Wysocki do Lwowa i obej- 
muje stosownie do ogłoszonego programu naukę śpiewu 
solowego w szzole „Towarzystwa przyjaciół śpiewu*. 

* (Wypadki miejskie). Onegdaj, Ustin Ku- 
rytow; żołnierz keksholmskiego grepadjerskiego cesarza 
austrjackiego pułku, pracujący przy restauracji pałacu 
Prymasowskiego, przez nieostrożność uciął toporem znaj- 
„dującemu się tamże również na robocie żołnierzowi te 
goż pułku Konstantemu Panin 2 palce u ręki i część 
8-go. Panin odesłany został nakurację do szpitala wo- 
jennego Aleksandrowskiego, — W dniu wczorajszym, 
na przedmieściu Pradze, Herman Goldsztein utrzymują- 
cy szynk pod Nr. 189, zepchnął ze stołu leżącą na tym- 
że Ewę Hawel robotnicę, która upadłszy, zraniła sobie 
skroń bardzo niebezpiecznie. Hawel odesłaną została 
do szpitala pomocniczęgo na Pradze. Groldszteina zaś are- 
sztowano i śledztwo zarządzono. 
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* (Ofiara). Czytamy w Siew. Pocz.: W Mohilewie 
zmarł tti) kwietnia, asesor kolegjalny Michał Teo- 
dorowicz Eljaszewicz, który zapisał swój majątek na ca- 
le dobroczynne. Kapitał, jaki pozostał po zmarłym, wy- 
nosi 80,000 rər., które za wyłączeniem 4,000 rs., prze- 
znaczonych dla dzieci chrzestnych nieboszczyka i dla 
bliskich mu osób, oraz 300 rsr. przeznaczonych na po- 
grzeb, otrzymał następujące przeznaczenie: 1) 16,000 
ra., z procentów których ma być ustanowionych pięć sty- 
pendjów przy gimnazjum męzziem w Mohylewi: i dwa 
stypendja -przy gimnazjum żeńskiam tamże, pod warun- 
kiem, ażeby stypendyści wybierani byli z pomiędzy takiej 
młodzieży rodem z gubernji mobilewskiej, wszelkich wy- 
znań, która z powodu ubóstwa, dobrego prowadzenia i 
pilności, uzhaną zostanie przez władzę gimnazjalną za 
zasługnjącą na stypendja, do cz su zaprowadzenia w gu- 


bernji mobiłewskiej ziemstwa, ktoremu oddany ma być 


kapitał zapisany na. stypendja dla. rozporządzania nim 
podług uznania tegoż ziemstwa; 2) 1,000 rar,, dla naju- 
boższych sierot ochrony i domu sierot; 3) 2,000 rubli 
sr. na korzyść szpitalów: prawosławnego, rzymsko-ka- 
tolickiego, ewangelickiego i żydowskiego, po 500 ra. na 
każdy; 4) 6,000 rsr. dla rozłania najuboższym miesz- 
kańeom miasta Mohilewa, z której to sumy: 4,000 rsr. 
przezpacza się dla chrześcjan i 2,000 rs. dla żydów.j jj 


I bacząc na czerstwoćć. sił fi- 


*(Nowa fregata pancerna „Admirał 
Greig). Kron. Wiest. pisze: Fregata ta, jak wia- 
domo, spuszczoną została z warsztatów 18 październi- 
ka. Najjaśniejszy Pan, Cesarzewicz Następca tronu, 
Wielki Książę Aleksy Aleksandrowicz i Jenerał- Admi- 
rał Wielki Książę Konstanty Mikołajewicz raczyli oglą- 
dać tę fregatę przed spuszczeniem na wodę, a po szczę- 
śliwem dokonanin tego. Najjaśniejszy Pan i Wielki 
Książę Jenerał - Admirał dziękowali budowniczemu ka- 
pitanowi korpusu inżynierji marynarki Korszykowowi. 
Nowa fregata, której budowa rozpoczętą była w Sier- 
pniu 1865 r., kosztowała dotąd 844,347 ra. Obecnie - 
na warstacie pozostała jedna tylko fregata pancerna 
o dwóch wieżach „Minin*”, która buduje się w Peters- 
burgu na zakładzie mechanicznym pp. Sie. iannikowa i 
Poletyki. Fregata „Minin”. będzie największą z fregat 
wieżowych; mieć będzie objętości około 6,000 bsczek, i 
machinę o sile 800 koni. Kiedy zostanie spuszczoną 
z warsztatu, jeszcze nie wiadomo. 


* (Kolej żelazna tambowsko-sarat ów 
wska).  Gołos podaje jako pogłoskę o zatwierdzeniu 
koncesji na budowę kolei/żelaznej tambowsko:saratow= 
skiej, z gwarancją ziemstiv saratowskiego gubernjalnego 
i kirsanowskiego powiatowego. i 

* (Kolej żelazna. z Tiwmenia do Ire 
kucka). Rus. Wied. donoszą; że w końcu września 
przybyła do Petersburga deputacja kapitalistów z Diu- 
menia, Tomska, Irkucka, w cełu wyjednania koncesji na 
pobudowanie kolei żelaznej z Tiumenia do Irkucka, na 
przestrzeni 3,320 wicrst. Kapitaliści żądają tylko pozwo+ 
lenia, a o gwarancji nie ma mowy. * W przybliżeniu ko“ 
lej ta kosztować będzie 150 miljonów ra.; słychać, ż 
decyzja nastąpi w drugiej połowie listopada r. b. t 


* (Mechaniczne zakłady kolei żela- 
znej odesko-bałtskiej). Odes, Wiest. pisze: 
Mechaniczne zakłady zajmują wielką przestrzeń gruntu 
i ogrodzone są wysokim murem. . Budowa i urządzenie 
tychże kosztowały około 400,000 ra.. Oddziały tych zar 
kładów są: maszynowy, kotlarski, miedziotopny, kował+ 
ski, tokarski, stolarski, wagonowy i farbierski. Najlepiej. 
urządzone są oddziały: stolarski, tokarski i kowalski. Me- 
chanizm tych ostatnich wprowadzony jest w ruch paros 
wą machina o si'e 22 koni. Liczba róbotników tych za 
kladów wynosi około 500 ludzi.” 

5 Z aM 
"wypadki w Hiszpanji. 

* . Madryt, 5 listopada (24 października). Dekret 
ministra spraw wewnętrznych znosi towarzystwo 0- 
gólne dobroczynności, którego atrybucje odstępowały 
od kierunku. ogólnemi sprawami dobroczynnemi. In- 
ny dekret ministra Loulla znosi szkołę centralną rol- 
niczą. Rząd przedstawi kortezom projekt do prawa, 
ułatwiający organizację szkół rolsiczych prowincjo- 
nalnych i okręgowych. (Oorr. Hav. Bul,) 

* Madryt, 6 listopada (25 października). Wczo - 
raj wyprawiony został bankiet, w którym wzięli u- 
dział progressiści i unjoniści. Olozaga przemawiał za 
zjednoczeniem się stronnictw. — Minister Zorilla wy- 
dał rozporządzenie, znoszące przepis, iż profesoro- 
wie mianowani nielegalnie, «nie mają być usuwani 
z posad.—Spodziewani są tu posłowie ruski i pruski, 
(Wolfs T. B) 

* Madryt, 6 listopada (25 paždzieraika). Na dziś 
wieczorem zwołane było, do teatru wielkiej opery, 
zgromadzenie demokratyczne, na którem przemawiać 
miał Castelar. Rozesłano 2,700 biletów z zaprosze- 
niami. Lecz zgromadzenie: to zostało odwołane zapo- 
mocą porozlepianego na ulicach plakatu, : podpisane- 
go przez Castelar'a; w plakacie tym powiedziano, że 
odwołanie to nastąpiło dla zapobieżenia rozruchom, 
które mogłyby zdyskredytować prawo o zgromadze- 
niach. —Ze źródła wiarogodnego zapewniają, że bez- 
zasadną jest wiadomość podana przez pisma paryz- 
kie, jakoby Serrano, Dulee, i Topete postanowili po- 
pierać kandydaturę księcia Montpensier. (Tamże). 

* Paryż, 7 listopada (26 października). Korespon- 
dencja z Madrytu z 4-go b. m. do Ajencji Havas do-. 
nosi, że znaczna liczba osób wkroczyła do pałacu 
zajmowanego przez nuncjusza papiezkiego, dla zmu- 
szenia go do wydelegowania księży do uczestniczenia 
w uroczystości: żałobnej, którą zamierzano uorgani- 
zować. Nuncjusz nie uczynił zadosyć temu żądaniu 
i policja aresztowała kilka z tych osób. Taż kores- 
pondencja donosi dalej, że nuncjusz udał się nastę- 
pnie do marszałka Serrano z prośbą o uwolnienie 
aresztowanych, i nzdmienia, że nuncjusz skorzystał. 
znowu z tej sposobności dla wynurzenia uczuć poje- 
daawczych względem Hiszpanji. (Tamže). 

` * Paryż, 7 listopada (26 października). Królowa 
Izabela; w towarzystwie Swego małżonka i swych 
dzieci, przybyła tu tej nocy i stanęła w pałacu zwa- 
nym Pavillon Rohan. W orszaku królowej znajduje 
się ksiądz Claret. (Tamże). 


8 * 


* Ciekawe są wiadcmości podawane przez pisma 
hiszpańskie prowincjonalne 0 ruchu stronnictw w sto- 
licy. Zas proviacias, pismo wychedzące w Walencji, 
donosi, że przewódcy ruchu, unjoniści i progressiści, 
porozumieli się zawcząsu pomiędzy sobą, że na miej- 
sce dotychczasowej monarchji, ma być zaprowadzona 
monarchja konstytucyjna; każde z tych stronnictw 
miało na widoku swego kandydata dò nowego tronu; 
ci mianowicie, którzy chcą unji iberyjskiej, spoglądali 
na króla Ferdynanda portugalskiego, podczas gdy 
przewódcy dawnej unji liberalnej (z czasów O'Donnel- 
la), mieli na myśli infantkę Ludwikę i księcia Mont- 
pensier. W końcu postanowiono uważać obsadzenie 
tronu jako kwestję otwa' tą, i z tego powodu nie wy- 
mieniono w Kadyksie nazwiska żadnego kandydata 
do tronu. Stronnictwo republikańskie skorzystało 
z tego i znalazło. poparcie -z pówodu coraz bardziej 
wzrastającej niepewności wśród mas, oraz wśród u: 
miarkowanych i duchowieństwa; wraz z nadziejami 
republikanów, wzrastały nadzieje karlistów. Madryc- 
ka Epoca także potwierdza, ,że mężowie, którzy wy- 
wołali ruch w Kadyksie, zgodni byli pomiędzy sobą 
<o do monarchji konstytucyjnej, lecz nie zdołali po- 
rozumieć się we względzie kandydata do tronu, oraz 
że unjoniści dali przyrzeczenie księciu i księżnie 
Montpensier, podczas gdy progreśsiści życzyli sobie 
króla Ferdynanda, i że nareszcie oba pemienione 
stronnictwa porozumiały się. Z republikanami pod 
tym względem, że kortezy ustawodawcze mają 0- 
świadczyć się co do formy rządu. Æpocą nadmienia, 
że te trzy stronnictwa hiszpańskie są wybornie uorga- 
nizowane i że przestrzegają prawie karność militarną, 
podczas gdy masy ludności zachowują postawę bier- 
ną i dozwoliły na strącenie Izabeli, nie oświadczająć 
się wyraźnie za przyszłą formą rządu. — Treść mani- 
festu ogłoszonego przez stronnictwo republikańskie, 
da się wyrazić w następujących słowąch: „Monarchja 
„dynastyczna w Hiszpanji przepadła.całkiem. Rzeczą 
jest demokracji uczynić restaurację niemożebną.”” — 
Manifest zredagowany przez Olozagę, wspólnie z 
trzema innymi progressistami, czterema unjonistami 
i czterema demokratami umiarkowanymi, został obec- 
nie ogłoszony w Madrycie. Proklamuje, on niezbę- 
„dność formy monarchicznej dla Hiszpanji i motywuje 
tę niezbędność, Sam Olozaga pózostanie na teraz w 
Madrycie. Wbrew swemu pojrzedniemu zamiarowi, 
ie chce on opuszczać Hiszpanji wśród 
niej okoliczności. Zdaje się zresztą, że Czas, W któ- 
rym zgromadzą się kortezy, jest bliższym, niż sądzo- 
no z początku. Mają oże zgromadzić się 15-go gru- 
dnia. Ruch wyborczy w całej Hiszpanji jest Już bar: 
dzo ożywiony. Duchowieństwo jest również czynne 
t sprzeciwia się jak najenergiczniej burzeniu kościo- 
łów. (Nordd. A. Z.) 

* Corresp. italienne donosi, że sprawujący intere- 
sa Hiszpanji p. Palacio przybył do Florencji i że 
przyjęty został przez jenerała Menabrea. 


Austrja i Ziemie słowiańskie. 


* (Odjazd cesarza). Wiedeń, 5 listopada. 
Cesarz odjechał wczoraj wieczorem do  Gódólló. 
(Wien. Z.) i 

* (Okólnik p. Beus ta).- Piszą z Wiednia pod 
dniem 3 iistopada. do Allg: Augsb. Z.: Wczoraj wy - 
słany został okólnik- barona Beusta: do reprezeatan - 
tów Austrji za granicą. Okólnik teu obstaje. przy 
„zdaniu, że nowa organizacja armji austrjackiej opiera 
się na konieczności postawienia pod tym względem 
Austrji na równi z innemi „mocarstwami. Okólnik do- 
daje, że rząd austrjacki użyje jedynie tylko. powię- 
kszonych sił swoich wojskowych do utrzymania poko- 
„ju, będącego dla Austrji warunkiem życia; że wszyst- 
kie usiłowania Austrji dążą do tego celu, ale że na 
nieszczęście, usiłowania te nie znajdują wszędzie 
wzajemnego poparcia. 

* (Prawo o organizacji armji. —1lzba 
panów. — Arcybiskup Rauscher). Wiedeń, 
4 listopada, Posiedzenia komisji militarnej zdają się 
być przeznaczonemi do tego, ażeby utrzymywały 
w publiczności nieustanne natężenie uwagi, albowiem 
zaledwie zaczyna znikać wrażenie wywarte na opinji 
publicznej domniemanemi oświadczeniami, złóżonewi 
w pomienionej komisji przeż kanclerza państwa, a 
już obiega znowu po mieście wiadomość sensacyjna 
z komisji militarnej, tej treści, że ministrowie oświad- 
czyli wczoraj, iż widzą się zmuszonymi zrobić kwe- 
stję gabinetową z przyjęcia przez izbę deputowanych 
projektu do prawa 0 organizacji armji przed otwar- 
ciem posiedzeń delegacij. Podług wiadomości bar- 

„dziej! szczegółowych, przedewszystkiem hr. Taaffe, 
minister obrony krajowej, miał oświadczyć, że w ra- 
zie odroczenia rozpraw ostatecznych nad. projektem 
do prawa o organizacji aż do czasu zamknięcia posie- 
dzeń delegacij; ministerstwo terazniejsze nie będzie 
zapewnie w możności pozostać u steru Spraw państwa; 


żenie , zwyczajów. parlantarnych i inne podobne rze- 


żdy przyznaje, 


ciężkich dla: 
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następne zaś Dr, Berger miał oświadczyć wyraźnie, 


ża natychmiastowe przyjęcie prawa pomienionego sta- 
nowi kwestję gabinetową. Niektórzy deputowani, 
zwłaszczą zaś pp. Rechbauer i Schindler, zaprotesto - 
wali. z wielką żywością przeciw przymusowi, robio- 
nemu uchwałom reprezentacji ludowej zapomocą sta- 
wiania takiej alternatywy; lecz na teraz miuistrowie 
wzięli górę, albowiem komisja przyjęła natychmiast 
w drugiem odczytaniu prawo o powszechnym obo- 
wiązku służby wojskowej, które uważane jest jako 
naglące, podczas gdy pierwsze odczytanie pozostałych, 
msiej naglących części projektu do prawa o organi- 
zacji armji, odroczone zostało na później. Wydarze- 
nia powyższe stanowią dziś w mieście powszechny 
przedmiot rozmów, przyczem opinją publiczna nie 
stoi bynajmniej po stronie ministrów, którym zarzu- 
ca za daleko idąca uprzejmość dla Węgier, lekcewa- 


czy; lecz w obec widocznego niepodobieństwa zastą- 
pienia tęrazniejszego ministerstwa cislitawskiego ludź- 
mi należącymi do większości izby deputowanych, ka- 

że deputowani będą musieli w końcu 
poddać. się woli ministerjalnej i przyjąć, poniekąd en 
bloc. projekt do prawa 0 organizacji armji, Dla uła- 
twienia izbie tej decyzji, rząd zamierza odroczyć ter- 
min otwarcia posiedzeń delegacij o kilka dni, do 16-go 
b. m. , tak iżby projekt do prąwa 0 organizacji armji 
nie musiał przejść w ciągu jednego posiedzenia przeż 
wszystkie okresy głosowania. — Niechęć, jaką członko- 
wie. tutejszej izby panów okazują z tego powodu, iż 
muszą udać się do Pesztu dla wzięcia udziału w na- 
radach delegacij, jest bardzo źle widzianą w najwyż- 
szych sferach rządowych, i powiadają, że ministrowie 
otrzymali już polecenie zaproponowania całego szere- 
gu nowych nominacij do izby panów, ażeby w ten 
sposób zyskać przeciwwagę w obec antidualistycznych 
usposobień większości tej izby. Do liczby tych człon- 
ków izby panów, którzy złożyli dla powodu powyż- 
szego swe mandata. na delegowanych, należy także 
arcybiskup wiedeński kardynał Rauscher; z drugiej 
atoli strony powiadają o tym prałacie, że pomimo, iż 
w walce o konkordat, stał on dotąd na, czele bisku- 
pów niemiecko - austrjackich, okazuje się on obecnie 
skłonnym do pojednania Się z rządem. Zapewniają, 
że kardynał Rauscher zalecił także innym biskapom 
takież usposobienie pójednawcze, przez co spowodo- 
wał dotkliwe zajście, z tymiż biskupami i z nuncju- 
szem papiezkim Falcinelli. Zresztą cała ta wiado- 
mość brzmi bardzo nieprawdopodobnie, jedynym zaś 
argumentem, jaki przytaczają na jej poparcie, jest 
ten fakt, że Volksfreund, będący organem arcybisku- 
pa Rauschera, zaniechał od kilku dni swe deklamacje 
przeciw rządowi. Czas okaże, czy milczenie to nie 
zostało spowodowane innemi motywami. (Nordd. 


A. Z. 

z å zba deputowanych). Wiedeń, 6 listopa- 
da. Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowany ch 
rady państwa, toczyły się rozprawy nad projektem 
do prawa w przedmiocie zaprowadzenia stanu wyjąt- 
kowego. Wniosek dodatkowy Kurandy, podług któ- 
rego rozporządzenie co do zaprowadzenia stanu wy- 
jątkowego, ma natychmiast tracić moc obowiązującą, 
jak skoro jedna z izb rady państwa uzna takowe za 
nieusprawiedliwione, odrzucony został 78 głosami 
przeciw 76; wniosek zaś Prutobevery, podług które- 
go rozporządzenia w przedmiocie zaprówadzenia stą- 
nu wyjątkowego, mają być komunikowane natych- 
miast radzie państwa, żostał przyjęty znaczną wię- 
kszością, po zgodzeniu się nań rządu. Pozostałe pa- 
ragrafy pomienionego projektu do prawa zostały 
przyjęte bez dalszych rozpraw. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu tejże izby, toczyły się rozprawy w przedmio: 
cie zaprowadzenia w Pradze stanu wyjątkowego. Mi- 
nister spraw wewnętrznych oświadczył, że rząd, na 
zasadzie wiadomości urzędowych, przewidywał wkróte 
ce w Pradze takie wypadki, podczas których usiło- 
wanoby wywołać starcie, i że przeto pozostawało do 
wyboru jedynie pomiędzy rozlewem krwi i zaprowa: 
dzeniem stauu wyjątkowego, oraz że rząd nie przy- 
tłumia opozycji, lecz tylko przestrzega sumiennie, 
ażeby pozostała ona na stanowisku zgodnym z konstytu- 
cją. Po tem oświadczeniu, znaczna większość izby u- 
znała rozporządzenie co do zaprowadzenia W Pradze 
stanu wyjątkowego za usprawiedliwione. (wolfs T. 


* (Ministerstwo. — Obecna sytuacja). 
Wiedeń, 5 listopada. Dzisiejsze pisma poranne zasta- 
nawiają się jeszcze bardzo obszernie „nad ważnością 
konsekwencij przesilenia ministerjalnego, którem mi: 
nister Berger zagroził tak wyraźnie na onegdajszem 
posiedzeniu komisji militarnej; dla publiczności atoli, 
kwestja ta jest już rozstrzygniętą, nikt. bowiem nie 
wątpi o tem, że większość izby deputowanych ule- 


gnie woli ministerstwa i uchwali prawo o organizacji 


armji po rozprawach krótkich i powierzchownych. 


wnioskowi komisji, 
komitet pod prezydencją Deaka dla zupełnego p 'ze- 
"robienia projektu do prawa; komitet ten „przystąpił 
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Taki rezultat jest tem prawdopodobniejszy, że oprócz 
niemiecko-austrjąckich stronników. ministerstwa, de- 
putowani galicyjscy głosować także. będą w kwestji 
organizacji armji bezwarunkowo na korzyść rządu, 
i że z tego powodu opozycja zestrony lewego krańca i 
słoweńców będzie bardzo słaba. Obecnie, kiedy usu-. 
nięta została wszelka wątpliwość co do losu prawa o 
organizacji armji, publiczność dziwi się nie bez słu- 
szności, że większe dzienniki wiedeńskie, których sto- 
sunki z. rządem nie są dla nikogo tajemnicą, nie prze- 
stają przedstawiać sytuacji terazniejszej w ciemnych: 


kolorach, i że zwłaszcza przy rozumowaniach nad 
mową tronową pruską, uznawaną powszechnie za po- 
kojową w wysokim stopniu, przybierają ton pozosta- 
jący w rażącej sprzeczności z nieustannemi zapewnie- 
niami pokojowemi ze strony kanclerza państwa. Bar- 
dzo być może, iż takie przedstawianie sytuacji trwać 
będzie tylko do chwili, w której delegacje przyjmą 
budżet wydziału wojny; zachodzi atoli pytanie, czy 
dalsze konsekwencję dokonywanej w ten sposób pre- 
sji, nie będą w końcu przykszejszemi niż powodzenie, 
Jaya, posta nowiono osiągnąć w delegacjąch. (Nordd 
siak, 


x: (Deputowani rumuńscy i serbscy)z 


Z Pesztu telegrafują pod datą 4 listopada do dzien- 
nika Die Debatte co następuje: „Pomiędzy deputowa- 
nymi rumuńskimi i serbskimi zaszła reakcja. Część 
tych deputowanych żałuje powziętego wczoraj posta- 
nowienia, że w razie gdyby wniosek komisji w przed- 
miocie kwestji narodowości przyjęty. został za pod- 
stawę do rozpraw w węgierskiej izbie deputowanych, 
złożą oni wszyscy swe mandata. Zastanowili się oni 
nad tem, czy odpowiadałoby to interesom ich wyborców, 
gdyby, z powodu jeduej porazki, , pozostali; oni w:in- 
nych kwestjach bez reprezentacji. Rozdwojenie po- 
między deputowanymi serbskimi. i rumuńskimi jest 
zupełne,” 


* (Kwestja narodowości. — Sejm chor- 


wacki). O stanie kwestji narodowości, agitującej 
się obecnie w Peszcie, donoszą pod datą 5-g0 b. m. 


z tego miasta przez telegraf: „W kwestji narodowo” 
ści zaszedł dziś zwrot niespodziany. W szóstej sek- 
cji, Deak wystąpił z doniosłemi zarzutami przeciw 
ekcja postanowiła. zamianować 


niezwłocznie do pracy. Okoliczność ta spowodowała, 
że pozostałe sekcje postanowiły czekać na rezultaw” — 
Sejm chorwacki zwołany. zostął do Zagrzebia na 
16-go listopada. (Nordd. A. Z.) ; 

* (Kwestja miasta Rjeki), Z Pesztu dóno- 
szą pod datą 31-go października do gazety Nowi Po- 
zor, że porozumienie w przedmiocie miasta Rjeki 
(Fiume) przyszło już do skutku, t.j., że miasto po- 
mienione oddaje się dobrowolnie (+) pod władzę par- 
lamentu węgierskiego. „Los miasta Bjeki”, powiada 
Nowi Pozor, „zespolony jest Ściśle z losem reszty po- 
morza austrjackiego, i na odwrot. Z tego powodu, 
kwestja ta jest bardzo ważna dla naszej ojczyzny Po- 
mimo zapewnień dawanych przez węgrów, że chcą 
przyłączyć. do siebie samo tylko miasto Rjeka, nie 
chcemy temu wierzyć; wiemy, jakie są stosunki po- 
morza i jak rozporządzali się tam węgrzy od r. 1848. 
Ponieważ los miasta Rjeki jest nierozłączny z losem 
całego pomorza austrjackiego, -przeto proponujemy 
głosowanie powszechne, z pozostawieniem rządowi 
węgierskiemu wszystkich środków dla wprowadzenia 
w ruch całego mechanizmu tego głosowania; przeko- 
nani jesteśmy, że głosowanie powszechne wypadnie 
na korzyść honoru ludu chorwackiego, którego dumy 
parodowej nic nie zdoła zachwiać.” 


Prusy i Niemoy. 
* (Zaprzeczenie). Nordd. A. Z. pisze pod 


datą 6-go listopada: „„QConstitutionnel podaje wiado< 
mość z Beriina, o ukonstytuowaniu 
tetu patrjotów pruskich, mającego na celu nakłonić 
ludność wielkiego księztwa luksemburgskiego na ko- 
rzyść myśli przyszłego wcielenia tego księztwa do 
Prus. Nie wiemy nie o zawiązaniu się podobnego ko- 
mitetu, jak również nie jest l k 
którekolwiek z pism tutejszych wspomniało kiedy © 


się jakoby komi- 


nam wiadomem, ażeby 
tem. Zresztą Constitutionnel nadmienia, że inicjaty- 
wa do utworzenia pomienionego komitetu wyszła wy- 
łącznie ze sfer prywatnych”. z 
* (Izba deputowanych). Berlin, 6 listopada. 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, po- 
Stanowiono przystąpić do rozpraw ostatecznych nad 
wnioskiem deputowanego hr., Renard'a (co do przy 
wrócenia bezpłatnego przyjmowania na. poczcie li- 
stów òd deputowanych), oraz nad wnioskiem deputo- 
wanego Guerard'a co do wolności mowy.. Wniosek co 
do porządku dziennego, postawiony przez Laskera į 
Twestena, odesłany został do, komisji regulującej Pon, 
rządek dzienny. Minister skarbu złożył budżet i ośwad.- 


2360 | 
a Z ZZO ZANA AD JAJO OŚ 
czył przy tej sposobności, że od czasu ukonstytuowa- | glji, „która jest wprawdzie gotową do wywiązania się | We środę, 30 października (11 listopada), —św. Mar- 
nia związku półnoċćno-niemieckiego i wcielenia do ze swych obowiązków, wypływających z traktatu pa- | cina bisk. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 15; zach. o 
Prus nowych prowincij, układanie budżetu stało Się | ryzkiego, lecz nie doradzi bezwątpienia kroków, któ- | godz. 4 miz. 13. 
trudniejszem. Już w przeszłym roku, przywrócenie ró- | re mogłyby mieć może powodzenie jak najszczęśliw- 
wnowagi możebne było jedynie zapomocą użycia sum | sze, lecz z drugiej strony zdolneby były także roz- ` widowiska 
pozostałych z administracji akcyzy od soli. Minister | kiełznać namiętności sporu”. W każdym razie, w tem REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. 
wyszczególnia przewyżki w wydatkach, przez co stał | oświadczeniu angielskiego pisma półurzędowego za- | we środę, — w teatrze wielkim: trajedja Marja Stuart 
się niezbęznym deficyt wynoszący 5, 200,000 tala. | sługuje na uwagę wiadomość, że Porta, na skutek (12:te wystąpien e pani Modrzejewskiej); we czwartek — 
rów. Najlepszym środkiem pokrycia tego deficytu | odpowiedzi p. Golesko, wystósowała znowu do mo- | + teatrze wielkim: balet Modniarki czyli Karnawał pa“ 
byłby dodatek do podatków; król atoli nie przystał | carstw opiekuńczych prośkę, ażeby wystąpiły do rzą” | rygki (7-me wystąpienie panny Mórante); w piątek, — 
na to. Rząd przeto pokryje deficyt aktywami, mia | du rumuńskiego z przełożeniami. Standard sądzi | w teatrze wielkim: opera Faust, — w teatrze rozmaito - 
nowicie z sumy 33,600,000 talarów, które mają | nawet, że Anglja, Francja i Austrja uczyniły zadosyć sci: komedja Skrupuł sumienia, przysłowie dramatycz- 
przejść na prowincje nowo nabyte i co do zagwaran - | tej prośbie. To ostatnie twierdzenie, wydaje się atoli | ne Ciekawość. pierwsz stopień do piekła, krotochwila 
-towania których złożony zostanie osobny projekt dó | wątpliwem, albowiem pomienione mocarstwa nie wy- |37 sous Pana Montau ouin; w sobotę, - w teatrze wiel- 
prawa. Jeżeli do przyszłego budżetu nie nastąpi | prowadziły nawet śledztwa na zasadzie owych skarg kim: komedja 1-szy raz, Nagi najserdeczniejsi (benefis 
zmniejszenie opłat matrykularnych, ani też podmie- | rządu tureckiego, że nie wspomniemy już o tem, iż pani Modrzejewskiej);. w niedzielę, — w teatrze wielkim: 
sienie dobrobytu narodowego, w takim razie nieuni- | skargi te nie zostały wymmotywowane. (Nord. A. Z.) balet Hrabina dEgmont (8 e wystąpienie panny Móran= 
knionvym będzie dodatek do podatków. Pokrycie na: * (Podpisanie protokółów). Konstan- te), —w teatrze rozmaitości: komedje Qkrężne i Żona, 
stąpi specjalnie zapomocą pobrania 800,000 talarów | tynopoł, 6 listopada. Safyet-pasza i ambasador au- kóra oknem wyskoczyła. 
w papierach i 1,300,000 talarów w brzęczącej mone- strjacki podpisali wczoraj protokół w „przedmiocie TEATR WIELKI. — Jutro, we wtorek, operetka ko- 
cie z pieniędzy nowych prowincij, oraz osiągnięcia | prawa poddanych austrjackich do nabywania w Tür- miezna Dziesięć cór na wydaniu; Divertissement; część 
3,100,000 talarów ze sprzedaży 2'/, miljonów akcij cji majątków nieruchomych. Inny protokół, dotyczą” |. go aktu opery Łucja z Lamermooru. — Wtzoraj, w 
drogi żelaznej kolońsko mindeńskiej. Cały budżet o- | cy przystąpienia obu Meklemburgów i Laueaburga niedzielę, dawano balet Hrabina d Egmont, było osób 
bliczony jest na 167,597,469 talarów i przedstania | do traktatu handlowego, zawartego 20-go marca 482. — Onegdaj, w só:otę, dawano operę Cyrulik Se- 
7,340,105 talarów dochoda więcej niż w przeszłym | 1862 roku pomiędzy Turcją i związkiem celnym, pod- wilski, było osób 678. 
roku. Badżet obejmuje żądanie wznowienia obligów | pisany został przez tegoż Safveta-paszę i przez re- TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, w peniedziałek, 
skarbowych za 13 miljonów, z których 10 miljonów | prezentanta związku północno niemieckiego. ( Wolffs komedjo-opera w 5 akta h, Telizman. ji Osohy: Barono 
praza arl atte MANio M rid AO: T. B.) . wa Madrygolska, wdowa— panna Bondasiewicz; Emma, 
dódikiych Gtódóih AP PEARL AR Asche Dalej mi- b. waj śliny rysa ati TT Dinis 
. š ; Monsieur Marquis, fryzjer— p. ; 
nister powiedział: Rezolucje zeszłoroczne nie mogły Że RE rodne" p: Bociliśtweli:. Kokónnoja po- 
być uwzględniune z powodu naglącej potrzeby oszczę- kojowa, wdowa— panna Figarska, Klata ogrodniczka 
dności, i upraszam, ażeby rezolucje tegoroczne posta- wdowa— panna Rybicka, Sebestjan, ogrodnik— p. Sa- 
wione zostały dopiero po zamknięciu rozpraw nad wicki, Grzegorz lokaj —p. Adler, —(wszyscy 4-ro, w u+ 
budżetem. Izba postanawia przystąpić do narad przy- sługach baronowej); Pan Powiastkiewicz—p. Dqbrow- 
gotowawczych nad budżetem. Minister skarbu złożył ski; Salomea, wiedntaczka— panna Micińska. — Wozo- 
zj ty obrabia, oś roze Się dej ary POEZJA 
Ji 2 Q 08 PTY w 80b0 awano kom > 
co do zasekwestrowania majątku króla Jerzego i pro- Odludki i Poeta; Takie ważystkii: Piękność ddórzają. 
pozycję co do zasekwestrowania majątku elektora 6a, było osób 184, 
heskiego. (Oznaki zadowolenia, śmiech). - Przytacza- W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Dziś, 
Ghić te Probożyciedy Amen k Pea ct w poniedziałek, Wieczór muzykalny. —Zacznie się R go` 
sij. W końcu minister skarbu złożył projekt w | rzed- anta? ja te A Mozeli] y a REC PE Ki: 
miocie długów ciążących na niektórych prowincjach kasia ai Z PO TAR OT CE8? OE 
pruskich. — Deputo wany Lóve postawił dziś interie - TAN WA TO% ARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
lację popartą przez stronnictwo postępowców i przez PIĘKNYCH (w hotelu europojskim) iik: Codziennie, od 
frakcję narodową, czy rząd zamierza wznowić zawar- godziny 10 z rana do wieców Um wejścią ko '15; 
tą z Rosją konwencję kartelową, której termin upły- w niedzielą sad Tiniti koodE, TO SR 
wa w r. 1869, (Wollfs T. B.). ` WYSTAWA OBRAZÓW I STAROŻYTNOŚCI 
* (Sprawy wojskowe). Rząd pruski obsta- Shat E, Bogi Ę Diana śtkich Ph 
je w obec izb przy swoim budżecie. wojskowym. | Godzina ię R Ansa dee de 4 KEP "a GT 
Nordd. A. Z. wyjaśnia tę postawę rządu, dowodząc, Go ATAN 4 10. ż iae 
że małe i wielkie mocarstwa uzbrojone są od stóp PRADO (zakład gastronomiczuo-spocerowy za rogat- 
do głów przeciwko Prusom. Argument ten popiera- kai Wolskiomi, dawniej Ohma). — W każdą niedziel, 
ny będzie niezawodnie z trybuny parlamentu berliń- EREA Konsert = Bodi ari wg RLM Aa Ki śe 
skiego. P. Roon, minister wojny, przedstawił do za- E naria EROS iz 
twierdzenia króla podział armji na sześć sekcij. Kor- =. paka 
pus armji saskiej nie jest óbjęty w tym projekcie; ale 
będzie on niezawodnie wkrótce spraszczony; jenerał 
Fabrice bowiem, saski minister wojny, znajduje się 
obecnie w Berlinie, gdzie zajmuje się z p. Roonem 
ważnemi zmianami, jakie wprowadzone być mają do 
konwencji wojskowej, zawartej niedawno z Prusami 
podczas krótkiego pobytu króla Wilhelma w Dre- 
znie. (La Fr.) 
i Włochy i Rzym. j 
* (Podróż księcia Humberta). Za Fr. 
z dnia 6.go listopada pisze: -Przed kilku dniami za- 
« przeczyliśmy telegramowi. Ajencji Havas donoszące- 
mu 0 blizkim odjeździe księcia Humberta i księżnej 
Małgorzaty do Rzymu. Dziś zaprzeczenie to nasze 
potwierdzone zostało przez następujące sprostowanie 
zakomunikowane „dziennikom włoskim: „Telegraf 
włoski doniósł, że książę Humbert wraz z małżonką 
odjedzie wkrótce de Neapolu; telegraf francuzki za- 
miast do Neapolu, napisał do Rzymu”. 
Turcja i ziemie słowiańskie. 


* (Kwestja rumuńską) Podanej przez 
Neue freie Presse wiadomości, jakoby Anglja zachęci- 
ła Portę do udania się do mocarstw opiekuńczych 
z prośbą, ażeby na podstawie traktatu paryzkiego, 
przedsięwzięły one kroki energiczne względem księztw 


Portugalja. 

* (Neutralność). Portugalja postępuje bar- 
dzo rozsądnie, zajmując się coraz mniej wypadkami 
hiszpańskiemi. W prowincjach portugalskich nie by- 
ło. jeszcze najmniejszego znaku odbicia się ruchu 
wrześniowego. Gabinet lizboński postanowił, jak się 
zdaje, trzymać się ścisłej neutralnności. Głównem je- 
go zajęciem ma być doprowadzenie do skutku zmniej- 
szenia wydatków publicznych. Ten rodzaj postępo- 
wania, może tylko wpłynąć na rozwój kredytu portu- 
galskiego i na przyjęcie dobrowolne nowych podat- 
ków przez ludność portugalską. (Za Fr.) 

Szwecja i Norwegja. 

* (Sejm norwegski). Zgromadzenie pra- 
wodawcze zebrane obecnie w Christjanji, otrzymało 
do roztrząśnięcia kilka projektów dotyczących swo- 
body wyznań i równości wszystkich obywateli. (La 
Fr.) e ; 

Angija. 

* (Rozwiązanieparlamentu). Morning 
Post podaje niektóre zajmujące i pewne szczegóły o 
rozwiązaniu parlamentu i o zebraniu nowej izby gmin. 
Dawny parlament rozwiązany. zostanie 11 listopada. 
Listy zwołujące kolegja wyborcze ogłoszone będą 
natychmiast, nominacje zatem i wybory nie zatwier- 
dzone w miastach angiel. kich odbędą się 16. Wybo- 
ry w miastach prowadzone w śród walki, będą mogły 
odbyć się nazajutrz, wybory w hrabstwach odbędą 
się w kilka dni później, Nowy parlament zbierze się 
w,Środę d. 9 grudnia dla złożenia przysięgi. Parla- 
ment rozpocznie swoje rozprawy nad sprawami pu 
blicznemi. w poniedziałek 14 grudnia. D.toszą, że 
ponieważ ministerstwo odstąpiło od myśli zatwierdze- 
nia nowo cbranego prezesa opozycja dla obliczenia 
swoich sił zaproponuje poprawkę do asresu w odpo- 
wiedzi na mowę tronową. Przyjdzie w skutek tego 
do rozpraw, które zapewne trwać będą do 18 (w któ 
rym to dniu wydaną będzie uchwała decydująca o 
istnieniu gabinetu Dizraelego. Na posiedzenia tem 
rząd będzie miał zapewne przeciwko sobie znaczuą 
większość. W przewidywaniu tego wypadku p. Dizra- 
eli żądał posłuchania u królowej; d. 21 grudnia za- 
wiadomi on że królowa przyjęła dymisję swojego ga 
binetu, a p. Gladstone jako szef opozycji, zaproponu- 
je odroczenie izby przez święta Bożego narod/enia, w 
czasie którym utworzy administrację liberalną i przy- 
gotuje prace dla przyszłej sesji parlawentarnej, 
(Nord). 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 
W arszawa, 


28 Pazdziernika 9 Listopada . 
Stan pogody. 


Dziś z rana +- 5'8, R. [0 godz. 6 z rana, 10 godz. 4 popoł 


* Przyjechali do Warszawy: rzeczywisty radca sta- 
nu Rudnicki, z Petersburga; kamerjunkier dwora J. 
C. M. Szwejkowski, z Wilna; wyjechali: jenerał-lej- 
tnant Ztażelnikow, i tajni radcowie: Bułyczew, do 
Petersburga; Grott, do R.gi; rzeczywiści radcowie 
stanu: £ fel, do: Petersburga; M jewski, do Kijowa; 
'dymisjonowany jenerał-majvr Koznakow, do Peters- 
burga. =" 

* Wczoraj i onegdaj przyjechałó koleją żel." warsz.- 
wied. i warsz.-bydg: osób 1254, wyjechało osób 819; — 
koleją żelazną petevsb.-warsz. przyjechało osó6 294; 
wyjechałó osób 3T2;— koleją żel. warsz.-teresp. przy 
jechało osób 257, wyjechało osób 233; — statkami pa= 
rowemi przyjechałoo sób —, wyjechało osób —;— w 0- 
góle przyjechało osób 1182, w tej liczbie z zagranicy 
75, wyjechało osób 1049, w tej liczbie za granicę 86. 


* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło- 
żone, w dniu 27 ,8) b. m., pod adresein a mianowicie: 
z używanemi markami: Dobrzyński w Włocławsku, Wa» 
lesin zczanka w Zawieprzycach,. Bemm w Petrokowie, 
Bortkiewicz w Łodzi, Młodzianowski w Kole, Kttmajer 
w Kłodawie,  Miel<zarski « w Jasieńcu, Kogieresznu w 
Petersburgu, Strobachu w Petersburgu, Zander w Ży- 
chlinie, Petit bez oznaczenia miejsca, — listów miejskich 
sztuk 6, wyjętych ze skrzynek pocztowych jako na koszt, 


SĘ: PR J nie st Wczoraj. f ; : ; 

pri. zapi N onec Paaa PISMO | Barometr w milimetrach. . . . .. 4).7 ASe 1388 | doręczone nie będą, —oraz 18 sztuk listów na koszt, dla 
Iuisterjalne angielskie Standara. -MONE PISMO | Termometr Reaum. . . . ...... | +60 +97 | wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi. 

konserwatywne powiada, że nie ma w tej wiadomości | Stan nieba. .......00.0.. i pochmurny ,pochmuray | markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w kance- 


aui słowa prawdy. Nie rząd angielski dał popęd do 
tego, lecz sama Porta zwróciła uwagę Anglji i innych 
mocarstw na postawę rządu rumuńskiego i upraszała 
o wystąpienie w Bukareszcie z przełożeniami przyja- 
cielskiemi, dla przypomnienia ministrom księcia Ka- 
rola o ich obowiązkach. Wezwanie do wdania się 
PE h opiekuńczych. w sprawy rumuńskie, powia- 

a dalej Standard, nie pochodzi bynajmniej od Au- 


larji pocztamtu dó odebranie. 

* W dniach 26 i27 (7 i 8) bom. ir., chorych w 8-u: 
cywilnych szpitalach: przybyło 142, wyzdrowiało 130, 
umarło 10, pozostało 203 I (mężczyzn 969, kobiet 1062), 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 224, ko- 
biet 200. 


Największe ciepło + 12'i, R. Najmniejsze ciepło . 56R 
Wysokość wody na Wiśle stóp I cali 11. 


Kalendarz 
We wtorek, 23 października (10 iistopada), —św. To- 
maszą z Awelinu. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 18; 


KZ e o 
zach. o godz. 4 min, 14. 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


UWIADOMIENIA. 

N. D.6790. „fenapmanenmo. Topensan 

w Maunyfakmypo. 

Ha oceńósaniu 145 Gr. Ver. Ilpow. (Creda 
Bak. T. XI) oówaBadern, uro 18-ro Tona c. r. 
nocrynirio on onktt npowenie Mawenepsh- 
"DexHonora Kayne o nagaat anrekapio A. 
Mopresmrepiy 5-abTHeh upasiaeriu Ha y- 
cosepinencraosannbtÑ Cioco0b ownuenia 
CZEKAOSBYBRII P €OKOR% JAA CAXApH ro npo- 
a3goteraa, NCpe4e rs Mb CHp yokncIroñ MA- 
rejin: 

r. Bapmasa, 11 OKradpa 1868 rogas 


Z in ee a R slait 


N-D. 6791. „Aeaapmaxsteumu Topeocen 

> u Manyfakmypo. 

Ha ocHonaniu 145 Cr. Ver. Tlpow. (CB. 
Jak. T. XI) oóbasańeT», uq0 15 ro AsrycTra 
<ero roqa AocTryni1o sh oHmi upoujeiie 
Te. bpanqona un Moprasa bpsyna, © PRIĄAWB 
uuocTpanny Towacey Busncony 5 amrnek 
npuunaeria na ycobepuencTBOBAKIA Bb O- 
NHeCTP5AbGHOMŁ Opymiy, 3ApAKAEMOWK Ch 
Kazeluoii daeru, M Bb UpHroToBteHiH Ua- 
TpoHoW*. 

* P. Bapiuana, 11 Okrażpa 1863 roga. 


N. D.6/92. „Tenapmameume Tupeoa.vt 
u Manyfawmypo. - 

Ha ocHonaniń 145 er. YcT. Mpom: (Cn. 3ak. 
T. XI) oówaBaneTŁ, uro lT-ro losa cero 
roga NocTyna1o sh ONBIĄ npomenie Caļmap- 
ckaro kodoninc1a AlinepTa o shaagt rr. Hy- 
aazency u Heńraysy 5 aBrueń npusuaeriu 
Ha ycoBepileucrBoRAHOPIi NepeHOCHRIA Xo- 
AX0AMABHUKB JIA BHAD M ApyTHXB IKMĄKO* 
ereń. 

C. Bapiiaca, 11 Okraópa 1868 roga. _! 

N. D. 7053. Kuratorowie masy upadłości 
Aleksandra Petrów, właścicielą Młyna Paro- 
wego ua Lesznie w Warszawie, wzywają 
wszystkich jego n'ehypotecznych wierzycieli, 
aby niebawem z tytułami swemi oryginalne- 
mi zgłosili się do Kancelarji Grobickiego Me- 
cenasa w Warszawie pod Nr 2283 na ulicy 
Nalewski zamieszkałego, w godzinach po po- 
łudniowych mianowicie po 4-ej z południa. 

Warszawa d. 6 Listopada 1868 r. 
Wincenty Grobicki. 
Józef Wajnó. 


pa 
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


~ omawia Tzn ea À m mk a oaee g a aeo 


N. D. 10565. Pisarz Sądu Pokoju 
w Pułtusku. 

Z powodu śmierci: x 

1. Pawła Szymańskiego, wierzyciela-su- 
my rsr. 450. w Dziale IV pod Nr. 4 i prawą 
zastawu chałupy Nr 8 oznaczonej. z innemi 
używalnościami w Dziale*III pod Nr. 1. 

9. Marjanny Mieszkowskiej, po Kaźmie- 
rzu Mieszkowskim pozostałej wdowy, wie- 
rzycielki sumy rsr. 360, w Dziale IV pod Nr. 
23 rsr. 90 pod Nr. 6 tegoż działu zapisanej. 

3. Teresy Mieszkowskiej, jawnej wierzy- 
cielki sumy rsr. 180, w Dziale IV pod Nr. 6 
lit. c. zapisanej. 

4. Audrzeja Kosudowskiego, po którym 
dla jego Sukcesorów pod Nr. 6 lit. a. w Dzia- 
le TY, zapisana jest suma rar. 300. PIIR 

5. Teodory Mieszkowskiej, wierzycielki 
1, części z sumy rsr. 2,193 kop. 57'⁄%, pod 
Nr. 6 lit, 4. Działu IV, akt na wsi Mieszkach- 
Leśnikach z przyległościami zapisanej, poło- 
żonych. 

Otworzył się spadek, do zamknięcia które- 
go, termin na dzień 24 Kwietnia (6 Maja) 
1859 r. oznaczony, w jakowym interes mają- 
cy pilnować się winni w Sądz e pod preklu- 
z 


m PR WRN AWAY VA PA 


JĄ. 
Pułtusk dnia 14 (26) Paździer. 1368 r, 
Szulecki. 


meme 


N. D. 7043, Pisarz Sądu Pokoju w Łodzi. 

Po śmiezcj: Pisarz Sądu Pokoj 

1. Michała i Ludwiki z Radomskich mał- 
żonków Schnitzer, właścicieli nieruchomości 
od Nr. 103 w mieście Łodzi przy ulicy 

iotrkowskiej położonej i 

2. Marcina Rode, właściciela nieruchomo- 
> ści pod Nr. 42 w mieście Zgierzu przy ulicy 
« Wysokiej położonej, ogłasza postępowanie 
spadkowe i termin do uregulowania tychże 
spadków na dzień 19 (31) Maja 1869 r. go- 
zał 10 z rana w kancelarji swej pod pre- 

luzj ZNACZA. 

Łódź d. 19 (31) Października 1963 r. 
Janiszewski. 


dA GMA ACIE 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


Z GE 


N. D. 6850. Kancelarja Okręgu 
Naukowejo Warszawskiego.. 
Podaje niniejszem do publicznej wiadomo- 
ści, że na dostawę nowych polskich czcionek 


ać 


do Drukani Okręgu Naukowego Warszawskie- 
go mieszczącej się przy ulicy Miodowej w do» 
mu pod Nr. 48], odbywać się będzie w dniu 
6 (18) Listopada 1868 r. w Kancelarji Okrę- 
gu Naukowego Warszawskiego, licytacja in 
minus przez opieczętowane deklaracje, ol cen 
szczegółowo w warunkach licytacyjnych za- 
mieszczonych, obejmujących zarazem ilość od- 
lać się majacych czcionek. 

Warunki te przejrzane być mogą w -Kance- 
larji Okręgu Nau owego Warszawskiego ka- 
żdodziennie w godzinach biurowych, z wyjąt: 
kiem dni świątecznych i galowych. 

Deklaracje na stemplu ceny kop. 75, pod 
nieważnością powinny być pisane wyraźnio i 
jasno podług zamieszczonego poniżej wzoru, 
bez skrobań  przeskreślań, poprawek i za- 
mieszczania jakich bądź warunków i za 
atrzeżeń. 

Procent, jaki deklarant od cen zamieszczo- 
nych w warunkach odstąpi, literami w dekla- 
racji wypisze. 

Do powyższej licytacji potrzebne jest vadium 
w kwocie rs. 600, a to albo w gotowiźnie albo 
w papierach podlug kursu lub wartości od- 
dzielnemi rozporządzeniami oznaczonych, albo 
na koniec złożony być winien kwit Kasy Rzą- 
dowej, przekonywający o wniesieniu do tej 
entrepryzy vadium w powyższej ilości. 

Deklaracje przyjmowan © będą przez Dyre- 
ktora Kaxneelarji w dniu na licysację przezna- 
czonym do godziny 1 z południa; podane zaś 


'później przyjętemi nie będą. 


Na licytacji utrzyma sę konkurent odstępu: 
jący największy procent od cen w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonych, 

Warszawa dnia 18 Października 1863 r. 
p: o. Dyrektora Kamcelarji, Michniewicz. 
Sekretirz, Wendorf. 
Wzór do deklaracji. 

W skutku ogłoszenia Kancelarji Okręgu 
Naukowego Warszawskiego % dyan ....r. b. 
WNN RZY Dziennika Warszawskiego za- 
mieszezunego, podaję niniejszą deklarację, 
mocą której obowiązuję się odlać i costawić 
do Drukarni Okręgu Naukowego Warszaw- 
stiego przy ulicy Miodowej w domu pod Nr. 
487, nowe polskie czcionki, odstępując od cen 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonych 
procent (wypisać wyraźnie liczbą i literami 
ilość odstąpionego od sta procentu) poddając 
się wszelkim zobowiązaniom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych objętym, które do- 
kładnie mi są wiadomo i przezemnie podpi: 
sane, 

Kwit Kasy N. na z!ożone vadium .... Jup 
vadium w gotowiźnie, albo w papiera:h publi: 
cznych (wymienić ich nazwę) załączam. 

Stałe moje zamieszkanie przy ulicy . . 
podr". ESI 

Pisałem w.... dnia, ... 1863r. 

(podpisać imie i nazwisko). 
N. D. 7038. Dyrekcja Dróg Zelaznych 

Warsza sko- Wiedeńskiej i Warszawsko- 

Bydgoskiej. ` x 

Podaje do wiadomości, że są do zbycia dwa 
wycofane z ruchu parochody wraz z tendrami 
z fabryki J Coquerel pochodzące, które w 
każdym czasie w warsztatach dróg żelaznych 
mogą być obejrzane. | 1 

Osoby chęć kupną mające, zechcą złożyć 
w biórze Naczelnika Kancelarji Dyrekcji w 
terminie do dnia 15 b. m. włącznie opieczę- 
towane deklaracje na papierze stemplowym 
ceny kop. 15, z wyraźnem oznaczen em w ta- 
kowych szacunku, oddzielnie za każdy paro- 
chód. 

Opłata należności za parochody powyższe, 
które w ciągu miesiąca od daty zatwierdze- 
nia sprzedaży mają pyé usunięte ze stącji, 
z góry wymaganą będzie. 

ż jis oa 5 Listopada 1868 r. 
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N. D. 1037. Maeucmpame D'opo ja 
Bapnu. 

OńsnaBaderb Bonbceoóląee CHBbGĄbBAIE, YTO 
Be5ącTnie npeqnucania [. Haganpunka Fop- 
no>"KaabBapiickaro YS34a orm 19 Osraópa 
c. r. 3a N. 9880 ocioBannaro Ha ykazy Ly- 
6epnckaro IlpaBzenia 07% 14 cero Okraópa 
3a N, 7942 GyAyTR NpoMCBOAHTkCA BŁ Yapa- 
Bieńdiu 3ĄG5UNAro MaricTpaTa 104% Npe4CE: 
AaTeALCTROMK Ilovómynika  HauaabHHkKa 
Yssa no AąqnauacTparusuof yaer 22 Ho- 
AGpA ©. r. Bb Yach NO NodyĄUM nyanane 
Topru nocpeĄCTBOWb 3AIeHATAHN"MX% 00b- 
ABACHIH Ha NPOĄTKY NOCTOAUNATO ĄBOPA Co 
erpoesiawu M NAŁHOWB COCTABAAIOLJ.PO 
CoócCTBEHHOCTK Rapkckoli ropoAckoń Kachi 
Bh 44CTH0E DAAĄBBIE H IIAb3OWAHiE, Ha4H- 
Uuq Cb yYMENUIKTEAbHOŃ CYMYKI Ha !/, Yacrh 
No O4BHKKB 1,714 p. 75 Kon. 

Iogaronie: oóbasieniA yarasi mpioó: 
IĄUTh KK OHMMB, HAAMTAKIMKA A8HBTAMA Lio 
AacTh ONBHO4HOŃ cyMMbi T. e. 111 pyó. 47 
Kon. 

Tloapoónkia ycaovia KR UpeĄCTOALĄ AWK 
TOpraMh a Takike oHbHKA HpOĄABAEWAIM% 
crpoesiaw% M nNaany, moryTk 6WTŁ naps- 
cMOTDARAEWMbI merania wu eWSAHEBHO He- 
KAIo4aA Npa3ĄKUMHBIIB M TAÓGAPABIXK qaeñ 
B% ynpassenin Bapkckaro Maruerpara. 


w ORA A OZ A OO AE Z AN PO O A e a 


Ąeknarania AOAMKEBI GTK COCTARJEHKI 
no iowbujesńAch npu cerb o©opub nicarbl 
Ha nogiewaugaro ToCTOAACTHa repóoboji ôy- 
Mar 4:TKo M 9MCTO H IHpeąCIABAEABI HB O. 
3Ha4eHUBIA TOPrOBO €poK%b.B% 121/3 4:C0B% 
yTpa, nocas "ero HMKakid 60458 OOLABIE- 
BiA HUpaBATAI tie ÓyqyTA. 

r. Bipx , 21 O<raópu 1868 roga. 

Ilerpycunekiń. 
Popua oCbaBaenia. 

BerbącTai: oóbaBaenia. Bapkckaro lopo- 
Ąouaro MaruerpaTa orb 21 OKTAOpA c.r. 
npe4ĄcTav/A|4H ilIpH CEMB H3AIHYAPIMAH ĄCHLTA" 
MH 3340F% Kb KolkdecTLb 171 py. 47 Kon., 
(GPIDMeEaTh ÓykKu:MA) GObBABAAK “TO 3a No- 
CTOBABIŃ ĄBODŁ CO CTpoERIAMH B NAaiEMB 
Bt r. Bapk5 cocrasAniOinia COÓCTREHHOCTA 
ropoącxoń Kachi QÓbAJPMIRATOCL yNJATUTE 
cywMy HAepawu H ÓykB:MA) a HTO Ha yCAO= 
Bia npeĄunc3uAKMA AMA CEŃ NPOĄBRA BHDA- 
HB eormaliajoch. Micro nocToannaro moe- 
ro ;khTejncina etib Bh N. pucano nb N. 
ANA, mija N- (3450 HailmcaTh UMA M ta- 
munio). 

N. D. 7036. Okepnubenykińu Ybs yunoù 

Hau Abuuro. 

Cans oóbdnnaerca, uro 18 Hodópa Bh 12 
43€0BŁ yYTpa bb Npucyrerkia CkepuesankKa- 
ro Ysiąnaro YupasieHia, OyAyTB nponz- 
BOĄMVTACA lyónuius* Toprn (in plus), no- 
CpeĄCTROM% 3aMle4iTANABIXP ĄeKdapaniu, 
Ha OTĄ*UY BŁ apen yoe coaepianie /10X0-= 
4a Ck”paeBnnykojń ropoqowoji cKoroĝoùnn, 
nauMiań OTŁ CyMyki 805 p. cep. Aaya me- 
aatolnie y4scTBOBA|b Bh TOpraXxt, 006A38HPI 
npeĄCTaBHTL 3aLlEMATAHHOE OObAJAĄCHIE Ch 


DpHAOKSUI*MB KBHTABUNI1 OKDYKYADIB HAIN ' 


TODOĄCKHZL KSD HA BHOCSHAPIK 3410Tb Bb 
pa3abpb Vs actu cywubt oDpeąbAEUNCH 
K% Topraw» T. 80) p. c=p. y 

O5tazieniy ĄAARHh ÓBTE NNCANM 0€3b 
BCHKUX% OINZ00K% U NOAUHC OKB, YETKO Ch 
oĝo3yaġe ieMb NpPonuchio NpejAomennoŭ 
KMŁ CyMM»; Bb NpoTH3HOMWŁ W8 CIyyab 
KAK% paBHO HECOCTAB TENUPI6 HAĄAC:KSLĘUMb 
oópasonh oGbAbAeLiA Be yayib NpUHATbI. 

Il>apoósna r0p' oshin ycaoBid, MOTYTP 
6wrrh nepecM>TpB bl BR VBJĄ 10Vb Yopa- 
Benin BO BCASGe BpSYA CJIJReGNDIXD JANA- 
Tiń 3a bexalodeHieWŁ ApaAAnYIWXb il Ta- 
6eAbNPIXB 4 IE. 

T. Ckepnesunn, 24 OsT:6px 1865 r. 

Ck5paenuykiń Ysiąspii Hi41IBHAKAK, 

i MEW e 8: 
D pua qeka panin. 

B.abącrBie wóbasiediu CsepHenuikaro 
Yz3aqaro VupaBaeHiń 0Tb 3a N, ~. 
uuwe MOĄNUCABIUIACA WATEAB (3ĄBCH 007- 


CHATh MBCTO IKMTEJŁCTJA) CAMb OObABAALO, H 


4TO Rè1ai0 BJATb Bb apEHAY 40X04 ATD y* 
Goa CKOTA BŁ CKepHeBUHKOA 10pOAOBOŃ 
tkoroboisi 3a cywuMy '34%cb NponiUcaTh 
neoph ciovavi 633% Nonpasku) Ha ycdo* 
BIAX% Kakid yayib Hpe4ĄPABICHBI Kb TOD: 
rawb Bp oóesueueuii0 cero nphaAżraro apa 
CEMb KOUTABNII0 Ch YOA4TbI DR Kach N. 3a- 
A0T'BOH CYYMA Bh KoanyeeTB R, 80 p. cep. 
NBCTO MocTroAHt6/" MONO KUTEABC[BA Bb 
N. nucano nb N. AHA, MBcana N. 
Basebo NoĄUZEsID UMA U © „MMAIIO. 


N. D. 7048, Pisarz Trybunału Cywiun go 
w Warszawie. 

Stosownie do art. 632 K, P. S., wiadomo 
czynimy, iż nażądanie Ewarysta Mejer Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej Towarzystwa Kredy - 
towego Ziemskiego, w Warszawie pod Nr. 
1495 zamieszkałego, i zamieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępowania sub- 
hastacyjnego u Teodora Łąckiego Obrońcy 
przy Werszawskich Departamentach Rzą- 
dzącego Senutu, w Warszawie pod Nr. 1775 
zamieszkałego, obrane mającego, w poszu- 
kiwaniu sumy rsr. 12,500 z procentem 6%, 


_ od dnia 1 Lipcan s 1868 r., oraz kosztów od 


Ignacego Bielickiego bywatela, właściciela 
dóbr Nowa-Wola, w Powiecie i Gubernji 
Warszawskiej położonych, zaś w Warszawie 
pcd Nr. 2406 zamieszkałego, protokułem An- 


` toniego Markowskiego. Komornika przy Są- 


dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
dniu 5 (17) Września 1858 r. sporządzonym, 
w drodze sądowej przymuszonego wywłasz- 
czenia zajęte i zaaresztowąne zostały 


"DOBRA ZIEMSKIE 
Nowa-Wola, składająca się z wsi tegoż na- 
zwiska, domu (karczmy) na folwarku Nowo- 
iwiczna, tąkiegoż domu na folwarku Orężne, 
oraz prawa propinacji na folwarkach Staro- 
iwiczna i Józefosłowia, w Powiecie i Guber- 
nji Warszawskiej, pod juryzdykcją - Sądu 
Pokoju Wydziału III w Warszawie, w gminie 
Nowoiwiczna, parafji Piaseczno położone, 
prawem własności do Ignacego Bielickiego 
obywatela, jak wyżej zamieszkałego nałeżą- 
ce, żaś w posiadaniu dzierżawnem Romana 

wieszewskięgo, za kontraktem urzędowym 
przed Adamem Dziedzickim Rejentem w 


" jach na przestrzał, 


Warszawie w dniu 5 (17) Lipca 1868 roku . 


zdziałanym na lat 9 zostające, poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie obciążone, ogól- 


nej rozległości około mórg 157 prętów 248 
zawierające. i 
Na gruncie tych dóbr, są następujące za- 

budowania: j 

1. -Dom (dwór) z cegły palonej murowa- 
ny, parterowy, z suterynami, fosadą i gan- 
kiem na czterech murowanych filarach wspar- 
tą, z 2 kominami nad dach dachówką kar- 
piówką kryty, wyprowadzonymi. Przed do- 
mem klomb z kwiatów, w środku którego, 
wazon gliniany. Dziedziniec okolony od dro- 
gi, na wieś prowadzącej murem nizkim, obsa- 
dzonym na zewnątrz kasztanami, w środku 
którego, to oparkanienia, brama wjezdna z 
łat rzniętych. 

2. Ogród owocowy a'zarazem warzywny, 
w którym drzew owocowych starych różnego 
gatunku około sztuk:30, a młodych około 
400, oprócz krzewów i drzew dzikich. Ogród 
ten od tyłu okopany rowem, z boków szta- 
chetami z łat rzniętych między słupami mu- 
rowanemi, od podwórza również takiemi 
sztachetami. j 

„8. Stajnia, wozownia, obora, i sieczkar- 
nia z kamienia, w części z cegły murowana 
pod 1 dachem gontami krytym. Ą 

4 Chlewy.z drzewa w słupy 0 trzech 
drzwiach bez dachu. 

Przy nich: 

5 Mur z cegły około łokci 12 długi. 

Z prawej strony budowli ad 3 opisanej. 

6. Parkan z kamieni murowany, w środ- 
ku którego, brama podwójna wjezdna na po- 
le, długość tego parkanu około łokci 15. 

7. Parkan z desek, na sztorc długi około 
łokci 22. 

8. Stodoła z desek na sztore pod dachem 
gontami krytym o 2 klepiskach i 2 wierze- 
w środku której między 
klepiskami w sąsie;u urządzony spichrz. - 

9. Parkan z desck na sztorc stawiany, 
w środku którego brama podwójna z łat, par- 
kan ten długi około łokci 70. 

10. Studnia drzewem wycembrowana, a 
przy niej koryto do pojenia inwentarzy 
= 11 Dom z drzewa z bali w słupy stawia- 
ny na podmurowaniu z cegły, z wystawką na 
słupach bez dachu nieskończony, z kominem 
w połowie dopiero wymurowanym ze szczy- 
tami, deskami obitemi. 

12. Sadzawka z wodą zanieczyszczoną. 

18. Ogród i plac z pod karczmy spalonej. 

14. Dom (karczma) z drzewa z bali w słu- 
py, pod dachem słomą krytym z 1 kominem, 
jest w stanie złym, przy drodze z Bobrowca 
do Zgorzały. ; 

15. Studnja drzewem cembrowana z żura- 
wiem do ciągnienia wody. ` * 

16. Dom karczma) z kamieni na wapno 
stawiany, o I kominie murowanym nad dach 
słomą kryty wyprowadzonym. 

_ Dom ten położony jes} w folwarku Nowo- 
iwiczna. Å 
17. Dom (karczma) z bali w słupy pod da- 
chem słomą krytym, o ! kominie mad dach 

wyprowadzonym. 

Karczma ta jest położona w folwarku Orę- 
żne. 

Jozóe Schmidt z karczem we wsiach: No- 
wa-Wola, Staroiwiczna i Józefosławice, pła- 
ci jak sam oświadczył rsr. 300 rocznie. 

bszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztowanych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora 
Łąckiego Obrońcy przy Senacie, w Warsza- 
wie, pod Nr. 1775 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
Trybunału tutejszego w Wydziale I złożone. 
przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: 

1. Kmerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Wydziału III w Warszawie, w 
warszawie pod Nr. 405 urzędującemu, na rę- 
ce własne 

2. Juljanowi Czarneckiemu, wójtowi gmi- 
ny Nowoźwicznaą we wsi Staroźwicznej urzę- 
dującemu, na ręce własne. 

Obudwom d. 19 Wrześ. (1 Paźdz.) 1868 r. 

„_ Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
Jętych i zaaresztowanych dóbr w dniu P (13) 
Października 1868r, a w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelazji Trybu- 
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej, Wpi- 
sane zostało. 00 37.2 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na audje:1- 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w Warsza” 
wie w Wydziale I, w miejscu zwykły ch Pore 
dzeń o godzinie 10 z rana dnia 10 (22) Gru- 
dnia 1863 r., I 

Sprzedażą dytygować „będzie Teodor £g- 
cki Obrońca przy koce którego zamiesz- 

nie jest wyżej wskazane | 
s ina aiia 14 (26) Paździer. 1863r- 

Radca Dworu Zgórski. 2 

Wywieszono = blicy w gc? o 
nału Cywilnego w Warszawie. 

fe cziki Asi 14 (26, Paździer. 1868 r. 
Radca Dworu Zgórski. 
“N. D. 7047. Pisarz Tryjunału Cywilnego 

w War szawte. 
` Stosownie do art. 682 K. P, S. wiadomo czy- 
ni, iż na żądanie Joanny z Petzoltów Lilpop 


aiw z" 


obywateiki po niegdy Stanisławie Lilpop 
pozostałej wdowy w imieniu własnem, oraz 
jako matki i główrej opiekunki nieletnich 


swych dzieci to jest: Karola-Stanisława, Wi- | 


ktora -Zenona. Elżbiety- Marjanny, Marjana- 


Stanisława, Heleny -Stanisławy-Albiny, Sta- ; 
nisława-Wilhelma- Augusta i Anieli-Stanisła- : 


wy, zniegdy swym mężem Stanisławem Lil- 
pop spłodzonych w Warszawie pod Nr. 1667a 
zamieszkałej, a zamieszkanie prawne do tego 


interesu i całego postępowania subhastacyjne- : 


go u Wojciecha.Brorikowskiego Patrona przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, w Warsza= 
wie pod Nr. 489a zamieszkałego, cbrane ma- 
jącej, w poszukiwaniu sumy rs. 5.000 z pro- 
centem 5%, od dnia 1 Kwietnia n. s. 1868 r. 
liczącym się i kosztami od Jana Romualda Wie 
land właściciela nieruchomości Nr, 1404, zaś 
w Warszawie pod Nr. 451 zamieszkałego i za- 
mieszkanie prawne obrane mającego, proto- 
kulem Jana Orłowskiego Komornika przy Try- 
bunale tutejszym w dniu 4 (16) Września 1E68 
roku sporządzonym, w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną ZO- 
stala:3 . 
NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie pray zbiegu ulic Marszałkow= 
skiej frontem głównym, oraz Szkólnej, Ery- 
w:ńskiej i placu Zielonego, narożnie pod Nr. 
1404 w jurisdykcji Sądu Pokoju Wydzialu III 
w Warszawie, w Cyrkule Policyjnym X, Ad- 
miristracyjnym IX X, w gminia tychże Cyr- 
kułów i Magistratu miasta Warszawy na grun- 
cie emfiteutycznym do właścicieli dóbr Bielino 
rodzeństwa Łubińskich należącym, z którego 


opłaca się rocznie czynszu ra. 6 kop. 76 poło- : 


żona, prawem własności do egzekwowanego 


dłużnika Jana Remualda Wiland należąca iw ; 
tegoż posiadaniu zostająca, poszukiwaną wie- : 
rzytelnością hypotecznie obciążona, ogólnej . 


rozległości około łokci kwadrat. 4000 mieć mo- 
gąca. - 

W nieruchomości tej znajdują się następu- 
jące zabudowania: ; 

l. Kamienica masiv z cegły palonej na wa- 
pno murowans, o parterze, pierwszem i dru- 
giem piętrze z attykiem i przystswą, siedm 
kominów murowanych nad dach blachą cyn- 
kową kryty wyprowanych mająca. 

2. Wystawa z cegły palonej na wapno muro- 
wana z dachem blachą krytym: 


9. Oficyna z cegły palonej na wapno muro- | 


wana, o parterze, pierwszem i drugiem piętrze, 


o dwóch kominach murowanych nad dach bla- | 


chą cynkową kryty wyprowadzonych. 

W oficynie-tej mieszczą się kloaki w parte- 
rze o trzech sedesach, na pierwszem piętrze 
o dwóch, a drugiem o trzech sedesach, 


4. Zabudowanie parterowe z piętrem zdrze- 
wa w słupy murowane postawione, z dwoma «i 


kominan:i murowanemi, nad dach blachą kryty 
wyprowadzonemi; z których jeden z ławką dla 
kominiarzy. i 

5. Oficyna parterowa z cegły palonej na 
wapno murowana, o siedmiu kominach muro- 
wanych, nad dach blachą kryty wyprowadzo- 
nych. , 

6. Studnia balami cembrowapa z pompą 


drewnianą i korbą żelazną i z daszkiem deska- ; 


mi krytym. 


7. Śmietnik z desek w słupki zbudowany ` 


wraz z Caszkiem i schodkami. 

"8. Dół z wapnem balami z drzewa cembro- 
wany, drzwiami z desek kryty, a przy nim skrzy- 
nia z desek. 

9. Podwórze kamieuiem polnym brukowane 
około łokci 1,500 kwadratowych powierzchni 
mieć mogące. 

W nieruchomości tej mieści się 14 lokato=' 
rów, z imion i nazwisk, oraz ilości cenę najmu 
opłacających, w zajęciu wymienionych. 

Obszerniejszo opisanie powyż zajętej i za- 


aresztowanej nieruchomości, znajduje się wak- : 


<ie zajęcia a sprzedażą dyrygującego Wojcie- 
cha Bronikowskiego, ‘Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie pod N-rem 489a za- 
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży, w Kancelarji Trybunału tutej- 
szego. w Wydziale I-ym złożone, przejrzane 
być megą. 
Zajęcie w kopjach doręczono: 


1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy- ! 


dentowi miasta Warszawy, 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Wincentego 
Kępińskiego, urzędnika tegoż Magistratu. 

2. W. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi 
Sądw Pokoju Wydziału III w Warszawie, w War- 
szawie pod Nrem 405 urzędującemu,- na ręce 
własne. $ 

Obudwom d. 18 (30) Września 1868 r, 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zą. 
jętej nieruchomości w Warszawie d 27 Wrześ. 
(9 Paździer.) 1868 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego, utrzymywanej wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na jawnem po- 
siedzeniu Trybunału Cywilnego w miejscu zwy- 


w Warszawie pod 


kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. : 


549 o godzinie. 10-ej z „rana dnia 10 (22) 
Grudnia 1868 r. 

"._ Sprzedażą dyrygować, będzie Wojciech Bro- 

nikowsxi, 


||| WEPEESREKI YE NON CRK REDIO) Wet ENAR ZDANIA RWIE. . 


Patron przy Trybunale Cywil--. 


UE 


sense 


nym, którego zamieszkanie jest wyżej wska- 
zane. -> ; 
` , Warszawa, d. 10 (22) Października 1868 r. 
R. D. Zgórski. 
i Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa d. 10 (22) Października 1868 r. 
R. D. Zgórski. 


; N. D. 7046. ) : 
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie zawiadamia i ogłasza, iż na pod- 
, stawie wyroków Trylunału Cywilnego w War- 
; szawie, jednego z dnia 2 (14) Czerwca 1867 
r., dział majątku ruchomego i nieruchomego, 
po niegdy Antonim Lebanowskim, oraz oszaco- 
wanie i sprzedaż nieruchomości spadkowej, 
pod Nr.1] w Warszawie położonej rozporzą - 
` dzającego, a przez wyroki Sądu Apelacyjnego 
: w.dniu 22 Września (4 Października) 1867 r. 
i IX Departamentu Rządzącego Senatu w dniu 
19 (31) Stycznia 1868 r. zapadłe potwierdzo- 
, nego; drugiego z dnia 21 Marca (2 Kwietnia) 
| 1868 r. opinję o niepodzielńości, oraz taksę 
| rzeczonej nieruchomości zatwierdzającego, o= 
` bydwóch z powództwa Salomei z Brzezińskich 
Lebanowskiej wdowy, obeenie Edwarda Ba- 


czyńskiego żony, imieniem własnem działają- | 


` cej pod Nr. 11, oraz op'eki nieletniej Emilji 
Bronisławy dwóch imion Lebanowskiej niegdy 
Antoniego i Salomei z Brzezińskich małżon- 
ków Lebanowskich pozostałej córki, w osobach: 
Salomei z Brzezińskich Lebanowskiej . wdowy, 
obecnie Edwarda Baczyńskiego obywatela żony, 
jako głównej opiekunki pod N. 11, Mikołaja Le- 
banowskiego obywatela, jako przydanego o- 
` piekuna pod Numerem 1655 i Java Brze- 
zińskiego obywatela, jako opiekuna ad boc, 
' pod Nr. 40, wszystkich w Warszawie zamiesz- 
kałych, przeciwko Marjannie z Lebanowskich, 
. Feliksa Zaremby małżonce, czyli obojgu mał- 
i żonkom Zarembom, pod Nr. 537, tudzież opie- 
* ce nieletniej Olimpii Teofili dwóch imion Le- 
banowskiej, niegdy Antoniego i Marjanny z 
Miillerów małżonków Lebanowskich córki, w 
osobach: Feliksa Zaremby majstra szewckiego, 
jako opiekuna głównego pod Nr. 537, Ludwi- 
ka Goldman obywatela, jako opiekuna przyda- 
nego pod Nr. 185 i Franciszka Garczyńskiego 
obywatela pód Nr. 24839, jako opiekuna ad 
hoc, wszystkich w Warszawie zamieszkałych, 
| oraz przeciwko opiece nieletnich: Otolji Iza- 
j beli, Jana Antoniego i Władysławy Heleny, 
| po dwaimiona mających Lebanowskich, nie- 
; gdy Antoniego i Marjanny z Miillerów małżon: 
| kówLebanowskich dzieci, w osobach: Francisz- 
| ka Dzwonkowskiego obywatela- pod Nr. 501, 
| jako opiekuna glownego; Piotra Baczyńskiego 
| obywatela, jako opiekuna przydanego pod Nr. 
1173b. i Franciszka Piotiewskiego obywatela, 
| pod Nr. 1368b. jako opiekuna ad hoe, wszyst- 
: kim w Warszawie zamieszkałym, wystawia się 
na sprzedaż publiczną w drodze działów: 


Í NIERUCHOMOŚĆ 
: w Warszawie pcd Nr. 11, przy ulicy Sto- Jań- 
+ skiej i Piwnej, na gruncie dziedzicznym poło- 
| żona, prawem własności do sukcesorów po 
, Antonim Lebanowskim pozostałych należąca, 
| składająca się: 
| a. Z dwóch domów frontowych masiy muro- 
wanych z cegły palonej na wapno o parteize i 
trzech piętrach, z poddaszem dachówką holen- 
derką pokrytycb, jednego od ulicy S-to Juń- 
i skiej, a drugiego od ulicy Piwnej. 
i b, Z dwóch oficyn o parterze i dwóch pię- 

trach, dachówką holenderką pokrytych. 
| e. Z gruntu dziedzicznego, 
Szczegółowo w taksie opisanych. 
|. Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob= 
, Jaśnień i warunków licytacyjnych, W. Rożnow- 
| ski Sędzia Trybunału delegowany, termin do 
odbycia drugiej publikacji a zarazem przygo- 
towawczegy przysądzenia na d. 29 Maja (10 
Czerwca) 1868 r. ha godzinę 10 z rana, wy- 
' znaczył, który odbędzie się w miejscu posie- 
dzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
przy ulicy Długiej Nr. 549, w wydziale H, 
przed tymże Sędzią delegowarnym. -< j 

Licytacja zacznie się ogd sumy rs, 12,183 
, kop. 56. jako szacunku przez biegłych poda- 
; nego, a warunki licytacyjne, tak w Kancelarji 
W. Pisarza Trybunału Wydziału II, jako i'u 
podpisanego przejrzane być mogą, 

Warszawa, d, 16 (28) Kwietnia 1868 r. 
* Izydor Karśnicki, Patron. 

Po odbyciu terminu przygotowawczego przy- 
sądzenia pieruchomości w Warszawie pod Nr. 
11 położonej, termin do stanowczego jej przy: 


aa 


} sądzenia, na dzień 14 (26) Czerwca 1868r., 
na goazinę 5 po południu wyznaczony został, * 


; który odbędzie się w Trybunale Cywilnym w 

Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 w 

| wydziale II, przed W. Rożnowskim Sędzią 

Trybunału delegowanym. i 

Warszawa d. 1 ( 18) Czerwca 1868 r, 
Izydor Karśnicki Patron, 

Gdy termin powyższy z powodu braku kon- 

| kurentów spełzł bezskutecznie, przeto wyro- 

| kiem Trybunału daty 27 Czerwca (9 Lipca) 

: 1668 r. zapadłym, szacunek nieruchomości 

„ NAIL w Warszawie położonej, przez biegłych 

i pa rs. 12,188 kop 56 wynaleziony, do rub. sr. 

` 9,187 kop. 65 zniżył i od tak zniżonego sza- 

cunku, licytacją tejże nieruchomości odbyć 


2382 


0000 RO a eT WAŁ POZA EEE A RARE R AE 1 pa YA A EE ANA RPW De ZNA PR GAT „ARE ZE, 
R ' 
ostanowił. Poczem W. Rożnowski Sędzia ; . N. D: 1044. W dniu 29 Października (10 


rybunału delegowany, termin do odbycia o- 
statecznego przysądzenia powyższej nierucho- 
mości na d. B (20) Sierpnia 1868 r. godzinę 5 
po południu wyznaczył, który to termin w 
tymże dniu odbędzie się w Trybunale Cywil- 
nym w Warszawie, Wydziału II, pod Nr. 549, 
przed tymże delegowanym. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 9,187 k. 
65, a vadium wymagane jest rs. 750. 

Warszawa d. 2 14) Lipca 1868 r. 
Izydor Karśnicki Patron. 


Gdy termin powyższy spadł hezskutecznie, 
W. Rożnowski Sędzia Tryburału delegowany, 
termir. de odbycia ostatecznego przysądzenia 
powyższej nieruchomości na d. 7 (19) Listopa- 
da 1868 r. na godzinę 5 z południa wyznaczył, 
który to termin w tymże dniu, odbędzie się w 
Trybunale Cywiluym w Warszawie Wydziału 
II, pod Nr 549, przed tymże delegowanym. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 9,137 k. 
65, a vadium wymagane jest rs. 750. 

Warszawa d. 1 (13) Paździe:nika 1868 r. 

Izydor Karśnicki, Patron. 


N. D. 7042. 
W zastosowaniu ‘się do art. 960 K. P. 8. 
wiadomo czynię, iż: 
S NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie przy ulicy Chłodnej pod Nr. 907, 
w cyrkule policyjnym i administracyjnym 
VII, w jurisdykcji Sądu Pokoju w Warszawie, 
wydziału II położona, składająca się: 
a) z domu parterowego, murowanego, z fa- 
cjatką; t 
b) oficynki takiejże dachówką krytych; 
c) dwóch stajen z wozownią w podwórzu; 
d) komórki; 
e) kloaki wszystkich z drzewa gontami kry- 
tych; 
75) sztachet przy ogródku; 
g) bramy wjezdnej z mostkiem; 
h) studni; 
i) śmietnika; 
k) dołu na wapno; 
1) altany w ogródku z desek; 
ł) ogródka; ji 
m) bruku w podwórzu łokci kw. 254 i 
n) gruntu czynszowego pod całą nierucho- 
mością łokci kw. 3789 powierzchni obejmują- 
cego, przez biegłych na rs. 5421 kop. 10, o- 
szacowana w drodze działów pomiędzy jej 
współwłaścicielami Izabelą z Jankowskich 
Wilczyńską wdową, w Warszawie pod Nr. 907 
zamieszkałą a Franciszką z Czajkowskich 1-0 
voto Łukowską, obecnie Stanisława Ignacego 
Ulatowskiego urzędnika małżonką, w asysten- 
męża czyniącą, w Warszawie pod Nr. 907 
młeszkającą i Aleksandrem Józefem Łukow- 
skim Nadzorcą Pilickiego Akcyznego okręgu 
w mieście Pilicy zamiesekałym, wyrokiem Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie w d. 16 (28) 
Lutego 1867 r. zapadłym, przez wyrok Sądu 
Apelacyjnego w d. 23 Lutego (6 Marca) 1868 r, 
| wydany potwierdzonym wskazanych, przez pu- 
bliczną licytację przed W. Aleksandrem Roż- 
nowskim Sędzią delegowanym sprzedaną bę- 
dzie. 
į „Po odbyciu w dniu 11 (23) Kwietnia r. b. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i warun- 
| ków sprzedaży, termin do drugiej publikacji, 
a zarazem przygotowuwczego przysądzenia, 
oznaczony jest ną d. 28 Maja (4 Czerwca) r. b, 
na godzinę 93/,, z rana, w miejscu posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie, przy uli- 
cy Dlugiej, w domu pod Nr. 549 odbywanych, 


Warunki sprzedaży prz'jrzane być mogą w - 


i Kancelarji Podpisarza Trybunału Cywilnego 
w Warszawie wydziału II; i u podpisanego Pa- 
| troua przedaż popierającego w Warszawie 
| przy ulicy Nalewki w domu pod Nr. 224ta. 
| micszkającego. 
Wincenty Muszalski, Patron. 
` Gdy w terminie ostatecznego przysądzenia 
z powodu niepopierania sprawy przez Izabe:ę 
Wilezyńską spelzł bez sgutku, przeto Trybu= 
nał wyrokiem wd. 12 (24) Września 1868 r. 
zapadłym, do dalszego popierania tych dzia. 
łów, wierzycielkę Antoninę Marcellę z Gode- 
ckich Wincentego Muszalskiego Patrona mał- 
kę, w asystencji męża czyniącą, w Warszawie 
pod Nr. 2244a. zamieszkałą, przez podpisane= 
go Patrona w Warszawie pod Nr. 549 miesz- 
kającego działającą upoważnił, i termin do o- 
statecznego przysądzenia na d, 3 (15) Paź- 
dziernika 1868 r. na godzinę 18/4, z południa, 
w miejscu posiedzeń Trybunału, przeł W. 
Aleksandrem Rożnowskim: Sędzią delegowa- 
nym odbyć się mający wyznaczył, w którym 
licytacja od powyższej sumy ra, 5,421 k. 10, 
' zaczynać się będzie, 
Warszawa, d. 17 (29) Września 1868 r. 
Władysław Chęciński, Patron. 


Gdy termin powyższy z powodu zaszłych 
sporów nie przyszedł do skutku, przeto Try- 
bunal wyrokiem w dniu 1 (18) Października 
1868 r. wydanym, nowy termin do ostateczne - 
go przysądzenia na d. 7 (19) -Listopaca 1868 
r. na godzinę 5 z południa oznaczył, i'ten w 
miejscu jego posiedzeń od powyższej sumy od- 
będzie się, 

Warszawa d. 26 Paźdz. (7 List.) 1868 r. 

| Władysław Chęciński, Patron, 


Listopada) r. b: o godzinie 10 reno za Żela- 
zną bramą; w dniu 31 Października (12 Li- 
stopada) t. r. o godzinie 10 rano na Starem 
mieście i w dniu I (13) Listopada b. r. o go- 
dzinie 10 z rana za Żelazną bramą w War- 
szawie; w dniu 30 Października (11 Listopa- 
da) b. m. o godzinie 12 w południe w mieście 
Radyminie Gubernji Warszawskiej- prawnie 
zajęte ruchomości, jako to: meble palisan- 
drowe, machoniowe, jesionowe, lampy, dywa- 
ny, garderoba męzka, fortepian machoniowy, 
książki pod tytułem: „Dzieło Kopernika?” 
wydanie Warszawskie, konie cugowe, siano, 
drzewo w sągach i t. p. przez publiczną Jicy- 
tacją sprzedane będą 
Czamański Komornik. 


N. D. 7050. W dniu 30 Października (11 
Listopada) 1868 r. o godzinie 9 z ranai 12 
w południe na targu przy trzech Krzyżach i 
w tymże dniu o godzinie 10 z rana na targu 

"Muranów prawnie, zajęte ruchomości, jako 
to: fortepiany machoniowe, meble machonio- 
we aksamitem zielonym kryte, stół palisan- 
drowy, sofa wyściełana adamaszkiem pąso- 
wym kryta, meble jesionowe i kafle, przez 
publiczną licytację sprzedane będą. 

Pawłowski Komornik. 


N. D. 7041. Okraópa 30 (Hoaópa 11) aaa 
©. r. BŁ l0 4aco8% yTpa, MaxoHeubie M Ace- 
HOxbie MeÓeJM, MAATRE, pPAJABIE BOĄKM Wa. 
TaproBoń NAOLĄAĄK nogh /IBON% Bh Bap- 
wast, 6yAyT* nNpoĄadbl CH LHyGAM1H8rO 
Topra. i 

Jlonaaecnii, Cyae6apiń Mpucrass. 
* # * 

W dniu 80 Października (11 Listopada) r. b. 
o godzinie 10 rane, meble machoniowe, jesiono= 
we, garderoba, wódki różne, na targu pod 
Lwem w Warszawie przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną. 

Popławski, Komornik. 
nna T EAS 


N. D. 7066. -W dniu 30 Października (11 
Listopada) r. b. ò godz: 11 z rana w Warsza- 
wie w Rynku Nowego Miasta, w tymże dniu 
o godzipie 12 w południe za Żelazną Bramą i: 
w dniu 31 (12) t. m. ir. o godz. 11 z rana, na 
przedmieściu Pradze przy Warszawie na targu 
Koński zwanym, rozmaite meble machoniowe i 
jesionowe, obrazy, miedź, zegary i t. p. przez: 
pabliczną licytację sprzedane zostaną. 

Skierkowski, Komornik, 


N? D. 7065. W dniu 30 Października (11 
"Listopada r. b. o godz. 10 rano w Warszawie 
przy ulicy Kłopockiej na placu rządowym w: 
barakach czyli w miejscu znajdowania się o-- 
biektu, w egzekucji sądowej prawnie zajęte 
ruchomości jako to: futra do okien, i okna z 
mocy rezolucji J. W. Prezesa Trybunała Cy- 
wilnego w Warszaw'e za Nr. 12340, w dniu. 
tö (21) Prźdz'ernika r, b. udzielonej, przez pi- 
bliczaą licytację sprzedane będą. 
M. Magnuski, Komorrik. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


N. D. 1045, 


od Wydawcy 


SKARBCA 
Arcydziel klassfeznych zagranicznych. 


Ze Skarbca tego wydane zostały przez 
lat kilka następujące dzieła: 


Rs. k. 
mon Idiszot z Manszy, Cerwante- 
Sa, A tomy.. „35 24% z SITP 
Pawel i Wirgimia, St Pierra. 40 
Rene, Chateaubrianda . . . . 25 
Ostatni z Abenseragów, Chateau - 
BRNA OIG OCE 25 
Wikary Wakefildski, Gold- 
SOROMUN 0 a T 005% 60 
Krysztof Kolumb, Coopera. 1 
Diabet Kulawy, Lessage'a. 85 
Podróż uczuciowa, Sterna . 45 
Gilblas, z Santyllany, Lesage'a, 3 
IN S REE SA EE ES EER zy 
Atala, Chateaubrianda. . .-. 40 
Podróże Gulliwera, Swifta . 90 
Korynna czyli Włody, pani Stael 1—50 


Podróż ma około Świata, 
| Arago, S tomy . . WIĘ 


- ps. 14k.70 


Powyższe 13 dzieł, ozdobione przeszło 800 
drzeworytami, które mogą być ozdobą każdej 
biblioteki, kosztując razem rsr. 14 kop. 70; 
cena jednak na czas krótki zniża się na rsr. 
6. Pojedyncze dzieła sprzedają się za po- 
łowę powyższych cen. . 

Komplety nadto będą franco odesłane. 

S., H. Hierzhach. 
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